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WIELKI W I E o  O Ś W I A T O W Y
Staraniem Komitetu Szkoły Jednolitej odpędzie sie 15 maja o godz. 12 (Sala Miejska, Ostrobramska 5) zorganizowany przv współudziale 
16-tu organizacyj oświatowych i społecznych m. Wilna i Ziem. Wileńskiej. Chodzi o przyszłość oświaty w kraju o los szkolnictwa!

RODZICE] Stawcie się kcznie! WEJŚCIE BEZPŁATNE,

Stały wzrost ceny chleba nie
mal od ostatnich zbiorów aż po  
dzień dzisiejszy jest jednem z nie
wielu zjawisk ujemnych na ogćl- 
nem tle naszego żvcia gospodai- 
czego, znamionującego systematy
czną poprawę, Nasuwa się pvtanie, 
czemu tak się dzieje, i obok  niego 
drugie; ważniejsze leszcze, jak zara- 
dziś złemu na przyszłość?

C entnar żyta, którego cena 
wkrótce po żniwach wynosiła 30 zł. 
dziś przekracza już 50 zł.; od p o 
wiednio wzrosła cena chieba Je 
dnocześnie wypadnie stwierdzić, że 
wywÓŁ zboża, trwający przez kilka 
miesięcy po zbiorach ustał, ku koń
cowi zaś zimy rozpoczął się przy
wóz zboża z zagranicy. Wiążąc te 

*’a fnkty, najprościej i najłatwiej 
byłoby powiedzieć, że rząd zbyt 
długo tolerował wywbz zboża za
granicę, me hamując go za p om o
cą ireł wywozowych Takie s tano
wisko zajmuje P P S. Z całą sta
nowczością twierdzimy, że drogą 
ograniczenia wywozu niepodobna 
uchronić się od wzrostu cen, jeśli 
,iie chce się narażać na magazynowa
nie w kraju zDOza, które w interesie 
taszego bilansu handlowego winno 
być wywiezione. Statystyka zbiorów 
jestb . trudna i w naszych warunkach 
z konieczności b. niedokładna, dla- 
tegoteż d . nawet przybliżone okreś
lenie granicy, na jakiej ma się za
trzymać wywóz, jest niemożliwe. 
Pod tym względem mieliśmy d o 
statecznie pouczające doświadczenia 
wciągu szeregu lat. Sztuczne środki 
me prowadzą do celu. Będąc ich 
przeciwnikami wystąpiliśmy zarów
no przeciwko wprowadzeniu ceł 
wywozowych, jakoteź przeciwko 
projektowi ceł wwozowych, nitdaw- 
no wysuniętemu przez ministra 
rolnictwa p Niezabytowskiego w 
interesie ziemiaństwa. System po
licyjny w handlu, czy to dla pod
wyższenia czy dla obniżenia cen, 
uważamy za szkodliwy. Dzisiejsze 
życie gospodarcze wymaga daleko 
idącej swoDody, która jest jego 
nerwem, istotnym i nieodłącznym 
warunkiem jego rozkwitu. Dyktuje 
ono  zupełnie inne środki, znane i 
wypróbowane w krajach Europy 
Zachodniej.

Polska posiada nadwyżkę sze
regu płodów rolnych, wśróa któ
rych żyto odgrywa poważną rolę 
Kwestja sprowadza się weoług nas 
n i t  do t tgo ,  czy należy żyto wy
wozić, czy ież nie, i ile z góry, a 
więc z zamkniętemi oczyma, prze
znaczyć na wywóz, lecz do sprze
dawania obcym drogo, a swoim tanio 
Wysokie ceny zewnętrzne i niskie 
ceny wewnętrzne — oto  zadanie.

Po żniwach rolnicy nasi, poz
bawieni kredytu długoterminowego, 
rzucają się do gorączkowej s p u e -  
darzy zboża. Korzystają z  tego 
obcy i nabywają je po  niskiej ce
nie. Wzros* jej sprawia, że spo
żywcy krajowi, a więc przede- 
w5zystkiem ludność miejska płaci 
coraz większą nadwyżkę ponad 
cenę zapłaconą j rzez kupców za
granicznych. Ten stosunek cen na
leży odwrócić Dopóki n i t  pobu

dujemy w dostatecznej ilości ele
watorów zbożowych, dotąd sprawra 
wywozu zboża będzie kuleć. Elewa
tory  pozwolą 1) na oczyszczanie i 
sortowanie zboża, co dzisiaj pozo
stawiamy obcym 2) na wprowa
dzenie do handlu zbozem na wiel
ką skaię kredytu 3) na sprzedaż 
zorganizowaną, zamiast konkuren
cji drobnych eksporterów.

W ten sposób będziemy mogli 
sprzedać zboże zagranicę w chwi
li, gdy ceny kształtują się dla nas 
najdogodniej i, jednocząc eksporte
rów, ograniczymy ich konkurencję, 
prowadzącą do obniżenia ceny *

W roku ubiegłym budowę ele- 
w aiorów zapowiadał m in, Kwiat
kowski. Godząc się z  wielu oświad
czeniami tego minisira, musimy 
jednak stwierdzić, że nie ma on w 
części nawet rozmachu wicepremie
ra Bartla, co zapewne sprawiło, że 
swej obietnicy nie wypełnił. Naj
wyższy .ednak czas przystąpić do 
realizacji przeszłorocznych przy
rzeczeń. Sprawa ta, zaniedbana 
przez rządy o o D r z e d n ie  i podnie
siona przez rząd Marsz. P iłsud
skiego i prof. Bartla, natrafia dziś, 
wobec znacznego polepszenia sy
tuacji skarbowej, na pomyślne wi
doki. •

Na rynku wewnętrznym ceny dyk
tuje klika kupców zbożowych potra
fiących doskonale wyzyskać koniunk
turę. Jednolity i zwarty front wobec 
zagranicznych nabywców i rozbicie 
.zm ow y pośredników*, usiłujących 
zająć stanowisko monopoliczne na 
rynku, —  że użyjemy określenia 
obecnego ministra skarbu p. Cze
chowicza — oto  zadania chwili o- 
becnej.

Jak zaopatrzyć ludność miejską 
w tani chlub? ś ro d ek  skuteczny jest 
tylko jeden: zakup p rzez  m iasto  
bezpośrednio po zbiorach, a  więc 
po niskiej cenie w iększych ilości 
zboża  przeznaczonych dla ludności 
miejskiej. Rzucenie na rynek tanie
go zboża względnie mąki jesl naj
skuteczniejszym sposobem  obniże
nia cen. Doświadczenie stwierdza, 
że ilość, użyta na ten cel, nie po- 
trzeDUje być b. znaczna, sp o i)  cie 
przedwojenne żyta wynosi w P o l 
sce na głowę Około 140 klgm. J e 
śli więc miasto nasze chciałoby 
nabyć dla J 30 tysięcy mieszkańców 
Wilna ilość zboża, rów ną 20% rocz
nego spożycia, co Sianowi w każ
dym razie ilość dostateczną do re
gulacji cen, to koszta takiej ope
racji wynosiłyby 700—800 tysięcy 
złotych t. j. niespełna 10% budżetu 
miejskiego. Za tę sum ę ludność 
wileńska miałaby tani chleb Nie 
ulega wątpliwości, że rząd przy
szedłby z pom ocą kredytową po 
dobnej akcji. Inicjatywa musiałaby 
jednak wyjść od  samego zarządu 
miejskiego Z tern wiąże się sprawa 
budowy miejskich m agazynów zbo
żowych, których we wschodniej 
części Rzeczypospolitej, a między 
innemi w naszem mieście brak zu
pełnie. I ta pum oa kredytowa rzą
du względnie zagranicy, byłaby ko
nieczną. Liczyć na nią może. oczy
wiście tylko sprawny zarząd miasta.

Porażka endecji przy wyborach 
do Rad Miejskich.

( Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

niedzielę odbyły się wybory do ciał samorządowych w Rado
miu, Szydłowcu i Ostrowcu.

Zestawienie wyborów obecnych z wyborami poprzedniemi przed
stawia się następująco:

Radomiu P. p . S uzyskała przy wyborach w r. 1923 13 m an
datów, obecnie zaś — 16. Prawica, występująca jako Polski Komitet 
Wyborczy I ZL.N, ChD, NPR) uzyskała 15 mandatów, z tego w Radzie 
Miejskiej endecy — 7 mandstów, ChD — 3m anaa ty ,  NPR — 2 Obec
nie endecy uzyskali zaledwie 3 mandaty. ChD, występująca również sa- 
modzis Inie, otrzymała 6 mandatów.

Wystjpującs pi ra*. pierwszy w Radomiu Hartjs Pracy wraz z t. 
zw .Zw Naprawy Rzpihej otrzymała 2 mandaty. Żydzi uzyskali 1 mandat.

Należy zaznaczyć, że liczba radnych miejskich jest powiększona z 
38 do 39.

W Ostrowcu wybory poprzednie odbyły się w roku 1919. Prawica 
uzyskała 7 mandatów. Obecnie endecy mają 2 mandaty, a chadecy— 4. 
Koła dem ikratyczne, zbliżone do Partji Pracy uzyskały 2 mandaty, ży
dzi stracili 1 mandat. Żydowskie ugrupowania burżuazyjne, mające da
wniej 9 radnych, obecnie mają 7. Poalej S ion m iała  1, oDecnie o trzy
m ała  2.

W Szyałowcu ZLN posiadała dawniej 7 mandatów, obecnie w b lo
ku z chadecją uzyskałc 6 mandatów, z tego: chadecy — 4, endecy — 
2. P. P. S. dawniej miała 1 mandat, obecnie — 3. T. zw. lev ica ro 
botnicza, czyli komuniści dąwniej mieli 1 mandat, obecnie otrzymali 3 
mandaty. Blok żydowski dawniej posiadał 12, obecnie —  10.

Projekt zmiany konstytucji litewskiej.
KOWNO, 9 V. (Ate.). Rada ministrów opracowała projekt zmiany 

konstytucji. Projekt ter. w zasadniczych punktach przedstawia się n a 
stępująco:

Li-zba posłów zmniejszona jest do połowy, j a k  wiadomo, w sej
mie litewskim z a s ia d a ć  78 posłów. Po przyłączeniu Kłajpedy liczbę 
ich powiększono do 85. Wiek uprawniający do wyborów, ustalono na 
lat 25.

Posłem  może być wyłącznie obywatel litewski od  Jat1 30. Na m o
cy postanov ień prezydenta Państwa lub na żądanie oołowy posłów  do
puszczone jest zwołanie sesji nadzwyczajnej, lecz wyłącznie M k o  dla 
uchwalenia projektu ustawy.

Kadencja sejmowa ma trwać 5 lat. Wybory do nowego sejmu po
winny się odbywać wepóźniej, n i l  w 8 miesięcy po  ukończeniu K adencji 
lub po rozwiązaniu sejmu

Prezydent Republiki wybierany jest na lat 7 Na wypadek cho ro 
by, lub śmierci jego, funkcje prezydenta obejmie premjer.

W okresie, kiedy sejm jest rozwiązany, prezydent państwa wyda
je dekrety z mocą ustaw. Jednakże, dekrety te powinny być przedsta
wione do zatwierdzenia na najbliższej sesji sejmowej'.

N ow e stanow isko w litewskim M. S Z.
KOWNO 9 V. (A te ) .  Dytychczasowy dyrektoi departamentu poli

tycznego w Kownie Balutis mianowany został sekretarzem generalnym 
ministra spiaw zagranicznych. Jest to  nowoutworzone stanowisko w 
ministerstwie spraw zagranicznych.

Echa zjazdu Stahihelmu.
BERLIN. 9.V. (Pal.). W ciągu soboty  i niedzieli policja berlińska 

aresztowała w związku ze zjazdem członków Stanlhelmu około 833 
osób, z których większą część po spisaniu p ro tosó łu  wypuszczono dziś 
rano  na wolność

Co do 169-ciu ru sz to w an y ch  toczy się jeszcze dochodzenie poli
cyjne. Ostatnie pociągi z uczestnikami zjazdu opuściły Berlin ubiegłej 
nocy

W poszczególnych dzielnicach miasta doszło  w czasie wymarszu 
oddziałów do starć między policją a Komunis tami .

Mówiliśmy dotąd jedynie o środ
kach, pozwalających utrzymać ni
ską cenę zboża względnie mąki w 
ośrodkach miejskich. Wiemy jed
nak, że u nas największe koszty 
pochłania nie sam m ateriał su -o- 
wy, ale pośrednictwo handlowe i 
przeróbka. Pomiędzy ceną mąki i 
chleba mamy karykaturalną róż
nicę. Jak  temu zaradzić? W całej 
Europie i w niektórych zachod
nich miastach Rzeczypospolitej ist- 
nie.ą miejskie piekarnie mecha
niczne, któ re  bardzo znacznie ob 
niżają cenę wypieku chleba Pozo
staje nam tylko — naśladować.

Oczywiście dotąd dalecy byliś
my od stosowania wszystkich tych 
środków, dobrze znanych w kra
jach kulturalnego Zachodu.

Wszystkie niemal większe miasta 
polskie posiadały dotąd rady miej
skie, przypominające mniej lub wię-

Podziękcwanie.
Profesorowi “r. Aleksandrów1 Januszkiewi

czowi, Lek-irzom i eałen.u personelowi II Kliniki Wewnętrz
nej za troskliwą i j ełną oddania upiekę, oraz tym wszystkim, 

którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi
s, p.

Dr. Benedyktowi W oyczyńskiemu
i okazali ta* wiele pom ocy i serca, a więc; PrzewfeJebnemu Du 
chowieństwu, Profesorom  Uniwersytetu, Nauczycielstwu, uczeń • 
nicom liceum im Filomaisw i gimnazjum im E. Orzeszkowej, 
kolegom i przyjaciołom, —  jo rąc e  poazięitowanie składa

RODZINA

Rezolucja delegata Polski.
GENEWA, 9-V. Pat. (Szwajcarska Agencja Telegraficzna,). Na po- 

siewzeriu k en rs ji  rolniczej delegat Polski Stecki zaproponow ał uchwa
lenie rezolucji, stwierdzaiacej -maczenie rozwoju rolnictwa dla poprawy 
obecnej sytuacji ekonomicznej.

Trzy proiekty francusnle.
P n R v Ż, 9-V. Pat. Agencja Havasa donosi, że na azisiejszem po

siedzeniu komisji I (Manalowej) międzynarodowej konferencji ekono
micznej w Genewie, delegacja francuska złożyła 3 konkretne piojckty.

Pierwszy «otycz> wolności handlu, drugi — ujednostajnienia no 
menklatury w dziedzinie op ła t  celnycn, trzeci — samych taryf celnych. 
Pon idto delegacji* francuska zaproponowała zniesienie kontroli lad 
eksploatacją kapitałów, gdyż kontrola ta w wysokim stopniu przeszka
dza rozwojowi handlu, o.az. aby zaopatrywanie ludności toszczególnych 
krajów w artykuły pierwszej potrzeoy nie było utrudniane przez o piaty 
celne lub premje wywozowe

rej wileńską, zarówno pod względem 
zabarwienia politycznego jak i nie
słychanej nieudolności. W tej o s ta 
tniej dziedzinie Wilno biło niestety 
reKOfd w całej Rzeczypospolitej. 
Rząd oDecny odwołał się do  sa 
mych mieszkańców miast, by wy
powiedzieli swe zdanie o  swych ra
dach miejskich. Wirdorności, które 
na nnem miejscu drukujemy, wska
zują, że wyrok poniewieranej' przez 
tyle lat ludności jest dla dotych
czasowych władców zaiządów miej
skich druzgocący. Jest to  pierwszy 
krok do naprawy stosunków. Wara 
radom  miejskim od polityki! Niech 
wypełniają to, co do nich należy 
niech gospodarują. W niniejszym 
artykule, postaraliśmy się wskazać, 
że nowe zarządy miejskie mają sze
rokie pole do pracy. Niechże po- 
ejmą ją jaknaiprędzej!

, B. W

Io m m o i s  I lo n o m  M i
m o w i miedzy Polsko a Roslar

KRAKÓW, 9. V. (Pat.) W wy
wiadzie z korespondentem  kraKOW- 
skiego K u i je n  Codziennego, se
kretarz delegacji sowieckiej na mię
dzynarodową konferencję ekonomi
czną Stein na zapytanie, jakie są 
przeszkody w ożywieniu stosunków 
hąndiowych między Polską a Rosją, 
oświadczył, że przeszkody te są  
przedewszystkicm natury politycz
nej.

N iema współpracy gospodarczej 
oez uregulowania s tosunków poli
tycznych. Chodzi tu o  podpisanie 
paktu o  nieagresji. Rokowania w 
te sprawie toczą się obecnie w 
Moskwie, a ze strony Polski p ro 
wadzi je poseł Patek.

Z ZAGRANICy.
Badanie zburzonych fortyfikacyj 

niem ieckicn.
BERLIN 9. V. (Pat). „Kreuzzei- 

tung“ podaje za Daily T e leg u p h  
wiadomość, że Niemcy miały się 
zgudzić na dopuszczenie jednego 
i  międzyaljanckich rzeczoznawców 
wojskowych dla zbadania bezpo
średnio na miejscu zburzonych u- 
nocnień na granicy wschudniej 
N.emiec. Rzeczoznawca ten ma 
jyć wyznaczony przez stałe grem- 
jum rzeczoznawców wojskowych 
akredytowanych obecnie w Berli
nie.

Dziennik występuje przeciwko 
tej wiadomości z oburzeniem i 
twierdzi, że - jeżeli ta wiadomość 
jest prawdziwa, to rząd Rzeszy po
czyniłby , nowe kroki na niebez
piecznej drodze przez udzielanie 
zbytecznych i zbyt daleko mogą
cych doprowadzić koncesyj. Dzien
nik żąda kategorycznie wyjaśnienia 
od m inistra spraw zagranicznych i 
zdementowania tej pogłoski.

DrK. Szaptro
przeprowadził się z ul. Zarzecze 20 
na UL. WIELKĄ 7 (obok poczty) 
teł. 12-50, przyjmujel od  10— 11 i 
a—6. W.Z.P. Nr. 50. 4188

Poseł t u l i i s M ’ i  t a i ia lk a
(Telefon, od wł. kor. z  W arszawy).

Wczoraj rano przybył do War 
szawy n? kilkudniowy pobyt poseł 
Rzeczypospolitej w Rydze p. Łu- 
kasiewicz.

W . godzinach wieczornych p. 
Łukasiewirt przyjęty był na au- 
djencji przez M trszałka P iłsud
skiego.

1 komisji do spraw n ie is zo S c Io w y l
^  (Te! od wt. kor. z  W arszawy)

W dniu wczorajszym oabvło 
się w normalnym składzie pos ie
dzenie K o m is j i  rzeczoznawców do 
spraw mniejszości narodowych.

O m awiano między innenti sp ra 
wę zmesienia ograniczeń zabor
czych dla ludności niepolskiej w 
b. Łaoorze  rosyjkim.

W tej sprawie postanow iono Z3 
prosić w.-ministra p. Cara celem 
udzieleniu odpowiednich wyjaśnień.

N a s tę p n a  zajm owano się sp ra 
wą powołania trzeciego członka w 
skład komisji rzeczoznawców. 
Sprawy tej nie usialono. Dalszy 
ciąg obrad dzisiaj,

Z Rosji SotóeiiiEj.
Katastrofa lotnicza.r

; RYGA, 9 V (a TE). Z Moskwy 
donoszą, że w Samarkandzie na
stąpiła katastrofa lotnicza, wskutek 
której uległy zniszczeniu 3 sam o 
loty. Jeden lotnik jest zabity, 2 
rannych.

~RABKA,
pensjonat „Jagoda ”,
J. Kobierskjej, D olecą  pokcje na 
sezon letni. Przyjm uje dzieci od lut 
3 eh i młodzież szkomą pod op, :kę

Popieranie p u m  k n io w jl



K U R J £ i?' V, I ii iS1 , 0  K. "Nr. IGj  (8o4>

11

Wyniki pracy twórczej w życsu 
gospodarczem od powstania pań
stwa są dodatnie; zamało jednak 
jeszcze się zrobiło i m ało dzisiaj 
społeczeństwo uświadamia kierunki, 
dokąd praca twórcza winna być 
skierow aną Praca twórcza narodu 
nie daje wyrazu całkowitego zrozu
mienia potrzeb państwa, a zwłasz
cza w dziedzinie szkolnictwa. Rząd 
Polski tylko ostatn io  zainicjował 
w zm ożoną akcję w kierunku szko
lenia fachowców, lecz do  dziś dnia 
większość społeczeństwa uważa 
szkoły zawodow e za nizsze i nie
którzy gardzą nawet niemi, uważa
jąc za upokarzające posyłanie swych 
dzieci ao  tych szkół.

Położenie geograficzne, bogac
twa natura lne Polski stwierdzaią 
dobre warunki narodu i siły .do 
rozkwitu Państwa —  lecz organiza
cja życia gospodarczego zależy w 
pierwszym rzędzie c d  zdolności i 
umiejętności do pracy twórczej, od 
inicjatywy i przedsiębiorczości po
szczególnych jednostek, — osiągnąć 
to  m ożna jedynie przez odpowied
nie wykształcenie młodzieży naszej, 
odpowiednio przygotowanych do 
pracy zawodowej.

Pęd do wychowania średniego 
ogćlno-kształcącego jest znaczny-— 
daje jednak w wyniku nadm iar in
teligencji niezdolnej często do sam o
dzielnej pracy twórczej, opierającej, 
swe nadzieje na pracy w urzędach, 
a stąd sta-ania się o  posady w 
urzędach, które nie są  w stanie 
wszystkich zatrudnić — w rezulta 
cie masowe bezrobocie inteligencji, 
rozgoryczenie, co się da zmniej
szyć tylko przez odpowiednie wy
szkolenie i przygotowanie młodzie
ży do pracy fachowej.

Jedynie dobrze zorganizowane 
szkolnictwo różnych typów: jak 
handlowe, rzemieślnicze, przem y
słowe, tecnniczne, ogrodnicze i t. 
p., o zakresie nauczania niższym, 
średnim i wyższym, uwzględniają
ce w swych programacn nauczania 
warunki i potrzeby miejscowe — 
zdolnem jest odpowiednio przygo
tować zastęDy młodzieży do pracy 
nad gospodarczym utrwaieniem 
odrodzonej Polski.

Inne państwa, jąsiedzi nasi 
dawno już zrozumieli znaczenie 
szkół zawodowych, które są  pod 
odpowiednią op ieką rządów i sp o 
łeczeństwa.

Podajemy cyfry z referatu dr. 
K Petyniak-Saneckiego o  szkole 
handlowej na podstawie liczb „Rocz
nika Statystycznego"; ilość szkół 
zawodowych wsze‘kich typów w 
Polsce 829, w N iem czech  26.224.

U nas w szkołach zawodowych 
kształci się 94.665 uczniów, gdy w 
zakładach średnich ogólnokształcą
cych 220 992. w szkołach wyższych 
zgórą 40 000— są to  liczby wy
mowne, b iorąc zaś pod uwagę 
tylko potrzeby życia handlowego, 
podług  obl.czeń inż. Lipkowskiego, 
należałoby ilość szkół tego typu 
zwiększyć czterokrotnie.

Zrozumienie, inicjatywa potrzeb 
szkolnictwa zawodowego w pierw
szym rzędzie poszła niestety zgóry, 
od rządu,— piszemy niestety, gdyż 
naszem zdaniem społeczeństwo s a 
m o winno potrzeby i bolączki 
zwłaszcza życia g o sp o d arcz tg j  od 
powiedmo oaczuć i odpowiednio 
do swych s 'ł  zainicjować i skon-

a
kretyzować naprawę.

ŃMektóre Sejmiki i Magistraty 
w Polsce potrzeby te zrozumiały 
i subsydjują szkolnictwo prywatne 
zawodowe. Magistrat m. Warszawy 
utrzymuje 3 szkoły zawodowe. Tyl
ko Magistrat m. WMna, jak zwykle 
ostatni we wszelkich poczynaniach 
i pracach, nawet nie pomyślał o 
szkolnictwie zawodowem iw budżecie 
m-asta na rok  1927, pom im o ko ła
tania w tej sprawie pojedyńczych 
osób, Stowarzyszenia Techników 
v/ Wilnie i Stowarzyszenia Kupców 
i Przern. Chrz. m. Wilna — żadnej 
surr.y nie wstawił, dając tem sa 
mem dowód braku zrozumienia 
potrzeby szkól zawodowych. M o 
że były dobre chęci i zamiary — 
lecz cóż po nich, gdy r.ie widać 
czynu.

Ostatn io  dowiadujemy s ę, że 
na skutek starań Zrzeszenia Naucz. 
Szkól Zawodowych i poparcia władz 
wojew ódzklch, Minist. Spraw We 
wn<*trznych, zatwierdzając budżet 
m. Wilna, zaleciło Magistratowi za
silać pewną sum ą szkolnictwo za
wodowe. v •

Poruszamy sprawę tę na łamach 
pism a w tym celu, aby szersze w ar
stwy społeczeństwa odpowiednio 
oceniły znaczenie szkół zawodo
wych, a zwłaszcza sfery gospodar
cze we własnym swym interesie 
odpowiednio zaopiekowały się n ie
mi i subsydiowały szkolnictwo za- 
wodowe, które tak  niezbędne jest 
dla wzmocnienia się gospodarczego 
Pańslwa.

K. B łażew icz

i m  m m *:
Choroba prezydenta Fin

landii.
HELSINGFORS, 9.V (A T E ).S tan  

zdrowia prezydenta republiki fin
landzkiej pogorszył się znacznie 
i budzi pewne obawy co do wyni
ku choroby. Prezydent, stosując 
stę J o  nakazu lekarzy, przekazał 
wszystkie swe obow>ązki premie
rowi.

Za nadużycia.
RYGA, 9.V. (ATE). Cały sze

reg wybitnych urzędników i kilku 
byłych ministrów, między innemi 
minister finansów Lepert, zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności 
za nadużycia przy udzielaniu kre
dytów przemysłowych.

Wielka ilość gwarancyj, zaciąg
niętych przez państwo, na rzecz 
n.eistniejących lub słabo działają
cych firm, pociąga za sobą  poważ
ne straty dla państwa, sięgające 
kilku miljonów łatów.

Sprawi p t j i /M
(Tel. od wł. kor. t  W arszawy).

W sprawie pożyczki dowiadu
jemy się, że m im o uchwały Rady 
Ministrów p. Prem jer m a jeszcze 
wciąż pewne wątpliwości w spra
wie rozprowadzenia funduszu p o 
życzkowego i wątpliwości te osta
tecznie jeszcze nie zostały usunię
te. Wobec tego finalizacja pożyczki 
napotyka na pewną zwlokę.

fra f l w y b im i fe  l i l i i  le js b i t j
Akcja przedwyborcza wśród Żyaów

Dnia 8 b. m. pod przewod
nictwem posła  d r a Wygodckiego 
odbyła się na_ada reprezentantów 
wszystkich żydowskich party i poli
tycznych i organizacyj g ospodar
czych, Celem narady było o m ó 
wienie możliwości utworzenia o- 
gólno-żydowskiego bloku wybor
czego, w skład którego weszłyby 
wszystkie żydowskie partje i orga
nizacje, oraz ewentualne om ów ie
nie charakteru  tego bloku.

‘Na naradę stawili się rep rezen
tanci wszystkich party j politycz
nych i organizacyj gospodarczych 
z wyjątk.em socjalistycznych: „Bun- 
du“ oraz „Pualej S jon“— lewicy.

Jak donosi r Owent Kurjer* na 
wspomnianej naradzie okatiało się, 
że przeszkód natury zasadniczej do 
utworzenia bi^ku ogóln.ożydowskie- 
gn niema pomiędzy ugrupo wani tmi 
sjtoaistycEnemi i ortoaoksyjnemi. 
„Owent-Kurjer" twierdzi, że w wy
niku wspomnianej narady, zaryso
wała się możliwość utworzenia 
bloku ogól noży duws kiego, w skład 
którego weszliby sjcniści najroz
maitszych Gdcieni oraz ortodoksi a 
ponad to  jeszcze stronnictwo ludo- 
wo-demukratyrzne i wszystkie ży
d o w sk a  organizacje gospodar ze

Wiadomość „Ow ent R.urjera“ 
należy jednak przyjąć i  zastrzeż?- 
niami, gdyż liczni przedstawiciele 
kierunku ludowo-demokratycznego 
w ostatnich dni ich wypowiadali się 
przeciwko koncepcji bloku ogólno- 
żydowsKitgo, a w związku z tem 
pod znakiem zapytania st ła kwe- 
stja wypowiedzenia się za blokiem 
niektórych żydowskich organizacyj 
gospodarczych, aszc tegó ln ieZ w iąz
ku rzemieślników i Zw/ązku drob
nych kupców. W spom niana n a ra 
da miała charakter przedwstępny L 
do definitywnych rezultatóv, hi? 
doprowadziła. Przypuszczać należy, 
że już w na,biiższym czasie w spo

łeczeńctwie żydowskiem ostatecz
nie zdecydowana będzie kwestja 
możliwości utworzenia ogólno ży- 
dowskiego bioku wyborczego i, 
ewentualnie, kwestja charakteru te 
go bloku.

Z p o n ięd zy  ugrupowań, które 
samodzielnie przystąpią dc wybo
rów, komitet wyborczy socjalistycz
nego „Batitf*5* zaczął już na przed
mieściach tworzyć swoje lokalne 
komitety wyburczę, które prowa
dzić będą akcję przedwyborczą te
go ugrupowania na przednreściach. 
„Bund" zaczyna też wydawać w 
Wdnie specjalną gazetę dl?, celów 
£giiac;i przedwyborczej.

Tuli sam o socjalistyczna partje 
„Poalej-Sjon" — lewica zadecydo
wała się na samodzielne wystąpic
i e  przy wyborach i na wystawie
nie własnej listy kandydatów. „W. 
T og" twierdzi, że „Poalej Sj j n “ nie 
spodziewa się że z jej listy może 
przejść nawet jeden kandydat, p rzy
stępuje jednak do wyborów' dla 
dokonania „próby  sił" z pokrew- 
nemi ugrupowaniami, (cz)

B lo k  wyborczy Rosjan, Bia - 
łorusinów  i Niemców.
Jak  się dowiadujemy w os ta t

ni* h dniach odbywają się ożyw io- 
oe pertraktacje między Rosjanami, 
Białorusinami i Niemcami w sp ra 
wie utworzenia wspólnego bioku 
wyborczego do Rady M’e;skiej. W 
zasadniczej kwestji wspomniane 
narodowości doszły do porozum ie
nia. Chodzi tylko jeszcze o ustale
nie ilości m andatów na laką r e 
flektują poszczególne odłamy n a 
rodowościowe.

Litwini nie pójdą sami do wy
borów, natomiast, jak s łychać .m a
ją oddać swe glosy na blok utwo
rzony z Rosjan, B iałorusinów  i 
Niemców.

Zdrowie, s i l ;1 Mlgratira i
przez

BIOMALZ

hm-iH1 Braam.-T-a

najlepszy śro 
dek odżywczy 
i wzmacniają
cy d'a dzieci 
i dorosłych.

Do nabycia 
we w szybkich 

aptekach i 
drogerjuch.
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UEd. SOSDUWUi D K w i l i l i  P il-

(Tsdufon. od  wł. kor. z  W arszawy}

P. Marszałek Piłsudski przyjął 
wczoraj na godzinnej audjencji gen. 
Susnkowskiego.

Jak  to już podawaliśmy, gen. 
Sosnkowski obejmie jedno z 
najwyższych stanowisk w General
nym Inspektoracie Sił Zbrojnych.

Z p o b y tu  B a lm o n ta  w  Wilnie.

W niedzielę rano  witali p. p- 
Balmontów na dworcu z ram ien ia  
Związku Literatów prezes prof. M. 
Zdziechowski, sekretarz W. Hule
wicz i p. W. Dobaczewska, która 
v ręczyła p. Balmontowej kwiaty 
Prócz tego przybyli: prof. F Rusz
czyć, delegacje zrzeszeń rosyjskich 
i studentów Rosjan. W ciągu nie
dzieli Goście zwiedzali miasto, byli 
na o b ę d z ie  w kole rosyjskiem, 
gdzia m. in. dyr. J. Osterwa wy
głosił p iękną mowę, a wieczorem 
podejmowani byli kolacją przez 
prezesa Związku Literatów prof. 
Zdziech wskiego.
b Po kolacji w mieszkaniu p p. 
ZdzRchowskich odbył się rau t z 
udziałem kilkudziesięciu osób ze 
świata literacko ■ naukowego pol
skiego i rosyjskiego. W bardzo 
miłej atmosferze Balrr.ont na p roś
bę ODCcnych czytał swoje n a jn o w 
sze wiersze oraz przekłady z „Księ 
gi U bogch"  Kasprowicza.

W poniedziałek p.p Balmonto- 
wie przyjęli udział w prywatnym 
obiedzie, poczem na kawie obecni

byli w Reducie. Wieczorem odbył 
się odczyt, o  którym zdajemy 
sprawę oddzielnie.

Dziś rano  znakomity Poeta wy
jechał do G rodna, gdzie wieczorem 
wygłosi odczyt. Wróciwszy do Wil
na jutro rano, wystąpi w urządzo
nym przez Związek Literatów' wie
czorze autorskim  w Gmacnu Re
duty. Wielkie zainteresowanie w 
mieście tym wieczorem tłumaczy 
sie rozmaitością programu, który 
obejmuje m. in. Balmonja po po l
sku i największych naszych wiesz
czów'. po  rosyjsku

W środę wieczorem Goście 
wyjadą do Warszawy.

U ro czy s te  p o ż e g n a n ie  B a lm o n ta  
w Z w ią z k u  L itera tów .

W nadchodzącą środę świetny 
poeta rosyjski Konstanty Balmont 
opuszcza Wilno. Związek Literatów' 
uprosił  znakomitego przyjaciela 
Polski, aby wystąp ł z wieczorem 
autorskim. Ze względu na o g ro m 
ne zainteresowanie, jakie wieczór 
ten wzbudził w Wilnie. Związek 
urządzi go nie w zarnkr.iętem ko
le, lecz publicznie w Reducie, jutro 
o 8-ej wieczorem. Będrie to  wiel
ka Akademia poezji polskiej i ro 
syjskiej. Prócz przemówień pieze- ‘ 
sa Związku, Drof. M. Zdziechow- 
skiego i profescua LimanowsKiego 
recytowane będą najcelniejsze wier
sze Balmonta w przekładach pol
skich; sensacją będą przekłady r o 
syjskie Balmonta z arcydzieł Mic
kiewicza („Dziady"), Słowackiego, 
Kasprowicza i inn.

BMety w biuize „ O b i s "  po c e 
nach umiarkowanych. D ochód na 
fundusz zapomogowy literatów wi
leńskich. Członkowie Z. Z. L. P. 
m ogą otrzymywać bilety ze zniżką 
50 proc. u skarbnika. Publiczność 
uprasza s :ę o przybycie w s t ro 
jach premierowych z bezwzględną 
punktualnością, ponieważ Gość 
odjeżdża tegoż wieczora.

im r t a f c n i r t t '.
Otrzymujemy następującą odezwę.

tóŻMKI I U W
p odczas feryi WielKanocnych, 

gdy większość akademików przeby
wała poza m uiam i uczelni i m ia
sta, Naczelny Komitet Akademicki 

i rozpisał wybory na Zjazd Ogólny. 
Zrobił to wbrew przepisom Statu
tu Związku, opiewaiącym, że wy
bory i Zjazd ogólny winny odby- 

.wać s i ę . w  trymestrze zimowym. 
Protestów, zgłoszonych m. in. p rz e z  
tak poważną instytucję akademicką, 
jak Ogólno-Polskie Zrzeszenie Kół 
Prowincjonalnych, władze naczelne 
Związki1 Narodowego P. M A . nie 
uwzględniły, inaczej, jak drwiną, 
nie m ożna nazwać przesunięcia ka~ 

J lendarza wyborczego o  dni pięć! W 
ten sposób  spokojna i rzetelna o r 
ganizacja wyborów została u niemo 
żliwiona.

Koleżanki i Koledzy! Związek 
N arodowy P. M A opanow any 
jest przez element prawicowy, u 
krywający sw e Prawdziwe obl ezę 
reakcyjne pod płaszczykiem szczyt
nych haseł narodowych i chrześci
jańskich- Naczelny Komitet Aka
demicki obsadzony iesi wyłącznie 
przez przedstawicieli Młodzieży 
Wszechpolskiej i szereg Korpora-

cyj. Zgnuśnienie i nieróbstwo przy
świecały jego działalności. Brak 
wszelkiej inicjatywy i przedwczesny 
uwiąd starczy cechował wszystkie 
jego poczynania. Związek ten dla 
prawicy akademickiej był tylko te
renem  . dla zdobywania godności 
i tytułów oraz urządzania kosztow
nych i nikomu niepotrzebnych re- 
prezentacyj.

Ti go rodzaju stan rzeczy wi
nien ulec zmianie o a  podstaw. Re
organizacja założeń Związku musi 
być jaknajgruntowniejsza. Nie wol
no więc organizować Zjazdu Ogól
nego naprędce i to  w okresie, gdy 
zdrowo myśląca, norm alnie pracu
jąca i studjująca młodzież akade
micka szykuj? sie i przystępuje do 
egzaminów. Tylko ci, których uni
wersyteckie studja zgoła n!e o b ch o 
dzą, mogą forsować termin wybo
rów na azień 10 maja, zaś Zjazdu 
Ogólnego na koniec miesiąca m a
ja, t. zn. przeddzień zakończenia 
roku akademickiego.

Zgłosiliśmy listę wyb. Nr. 2 w 
przekonaniu, że władze Związku 
Narodowego P. M. A przesuną 
teim in Zjazdu Ogólnego, lecz wi
dząc zgoła nieprzejednane s tan o 
wisko Na cz, Kom. Akademickiego, 
doszliśmy do przekonania, że s ta 
nięcie w (ych warunkach w obliczu 
Ziazdu Ogólnego byłoby kon tynuo
waniem na terenie Związku dotych
czasowego niezdrowego stanu rze
czy. W myśl zasad} „przedewszy- 
stkiem nauka", nie posiadamy dość 
niezoędnego wolnego czasu i sp o 
koju aby przygotować się należy
cie do reoigŁnizacji Związku N aro 
dowego P.M.A Dlatego też pos ta
nowiliśmy do wyDorów nie przy
stępować. To  sam o uczyniła m ło 
d z ież  Dostępowa innych środowisk.

Będzie to jedyny środek dla 
przesunięcia Zjazdu O go 'nego  na 
termin powakacyjny, ponieważ m ło
dzież prawicowa, wykazawszy cał
kowite bankructwo w swej dotych
czasowej działalności na terenie 
Związku N arodowego P. M. A., 
pozostawiona w odosobnieniu, nie 
zdoia wytewjć u steru władz Zwią
zku.

Koleżanki i Koledzy!
Nie popierajcie n eróbstwa!
Nie sankcjonujcie dotychczaso

wego niezdrowego sianu rzeczy na 
terenie akademickim'

Nie przystępujcie do wyborów 
w dniu 10 go maja!

Za Polską Młodzież D em o
kratyczna. Niestowarzyszoną 

(— ) Waler ja  n Sarnowicz.

Za Polską Akademicka 
Mł. Ludową 

(— ) B olesław  Puczka.

N O W O Ś Ć !
W związku z obchodzeniem uroczyście 

w całym Swiecie 
stuleciem śmierci BEETHOVENA, 
św ieżo ukajała się na półkach księgar
skich, nakładem Księgarni Św. Wójcie 
cha, w wytwornem wydaniu książKa

WITOLDA HULEWICZA
Przybłęda Boży

H eethoven: Czyn I C złow iek .
Stron 388—portret Beethoyena— >kłau a 
Stanisław!. Matusiaka. Cena 11 z ło tych .
Do nabycia we wszystkich księgarniach

l
Krem Perłowy

I h a a t o w i c z ,  L w ó w .

M n l  jaiij artysta.
„Przyszedłem na ten świat, 

by w idział słońce".

Nie mam zamiaru w obecnej 
chwili kusić się o  próbę syntetycz
nego naszkicowania twórczości 
przebywającego od trzech dni 
w Wilnie znakomitego poetv ro- 
syjsciegu Dlatego pom inę tu zn a
czenie Balmonta dla literatury ro 
syjskiej i ów wielki wstrząs, jaki 
w tej literaturze wywołały pierwsze 
tom y autora „Płonących gmachów", 
ten wpływ, jaki utwory jego wy
warły na młodsze pokolenie po 
etów, pom inę wreszcie przeobra
żenia formalne, powstałe w roz
woju wiersza rosyjskiego dzięki 
wier izom świetnego pisarza.

‘ -graniczone ram y niniejszego 
artykułu nie pozwalają mi również 
szerz*.) rozpisać  ̂ ę o Baim onto- 
wyc< uczuciach dla Polski, k tóra 
go t_. iś goś ;1 u siebie ze szcze
gólnie serd iczną  sympatją, uczu- 
ciacn, znJdującycl wyraz w jego 
kulcie dla poczyj Słowackiego, 
Kasprowicza, Vyspiańskiego, nie
jednokrotnie i ooficie przezeń tłu
maczonych.

Chcę natom iast skreślić kilka 
słów o  B alm onde, jako  artyście 
słowa

Gdy przed kilkunastu laty w 
Petersburgu, będąc jeszcze sztuba
kiem, dostałem  do rąk  tom lego 
poezyj (były to  „Sonety  słońca, 
miodu i księżyca") przeczytałem 
wszystko od deski do deski bodaj

w ciągu jednego wieczora i zaraz 
potem przedsięwziąłem n !edołężne 
usiłowania przełożenia najbardziej 
przypadłych mi do serca sonetów. 
Nec sutor u ltra crepidam l — czyi1’: 
pilnuj szewcze kopyta; najpiękniej
sze, najmocniej fascynujące strefy 
wymykały się poprostu  ujęciu w 
przekład, kilka dobrych godzin s tra
ciłem nadaremno, aby znaleźć pol
ski równow ażnik w słowie i ryt
mie do końcowej zwrotki pierwsze
go w w ym ienionym  zbiorze sonetu: 
„w ugłach sosudy. gdie w gu

stom  nastoje 
chm ielejet skazka  i cwietiot aloe*...

Wszystko szło jeszcze jako ta
ko, dopóKi nie doszedłem właśnie 
do owej magicznej wprost tormuły: 
chm ielejet skazka*. Czułem i czuję 
do dziś dnia, że w tych dwu s ło 
wach tkwi cały kunszt poetycki 
Balmonta, (a takich rewelacyjnych 
skrótów  pełno jest w jego wier
szach) Kunszt, wyrastający z rdze
nia samej mowy, z jej s truktury 
osobliwej, z istoty ięzyka. Otóż 
Balmont jest nadewszystko magiem 
języka rosyjskiego. To  coś więcej 
niż bogactwo słownika, niż o p a 
nowanie jego form, to  już jakaś 
czarudziejska aichemja, p rzetapia
jąca mowę ojczystą w tyglu intui
cji w nowe p erwiastki pojęciowo- 
dźwiękowe. Niezwykła, chwil?mi 
sprawiająca wiażenie nienaturalnej, 
kondensacja wyrazu w wierszu, 
któremu reronans i perspektywę 
daje współdziałanie rytmicznych i 
dźwiękowych walorów użytego s ło 
wa, sprawia, iż Balmonta poznaje 
się w najmniejszym drooiazgu poe

tyckim. J*st to indywidualność a r 
tystyczna skrystalizowana według 
praw własnej duszy do granic o- 
siatecznych, a przy całej swej róż- 
noWtości i rozciągłości zamknięta i 
wykończona ze wszystkich stron.

Nie jest to  przecie zimny, m a r
murowy artyzm, któremu poświę
cili cały swój talent inni z 
znaku „sztu .a dla sztuki" towarzy
sze Balmonta. Dusza Balmonta w 
jego poezji jest jak płomień w 
kryształowej kuli. Żarzy się w niej 
wulkaniczny entuziazm, mający 
źródło w napoły pogańskim, napo- 
ły mistycznym kulcie słońca.

, B ądźm y jak słońce“ — to nie- 
tyiko lytuł jednego z najpiękniej
szych tomów poety, to okrzyk b o 
jowy auszy, pełnej wiary, to zara
zem my 1 filozoficzna, złotą  nicią 
wijąca się poprzez całą jeg o  twór
czość. T o  wezwanie do miłości, do 
ODty.nizmu, do nieśmiertelności.

, P rzyszedłem  na ten świat, oy 
w idzieć słońce", ‘

O to  naczelny motyw jego naj
przedniejszych liryk, oślepiających 

i blaskiem tęczowych barw i złoto- 
strunnycn dźwięków.

Jeden z największych u nas 
znawców literatury rosyjskiej, prze
nikliwy krytyk i esteta p. K. W. 
Zawodziński tak wyraża się*) o  tym 
zasadniczym rysie psychiki Bal- 
monta: „Nie brak motywów sm u t
ku, tęsknoty, filozoficznego pesy
mizmu i metafizycznego niepokoju; 
obok nich jednak, przeważając i 
nadaiąc charakterystyczny ton jego

*) „Wiadomości literackie" Nr. 17(173)

twórczości —  radość życia, rados
na wola istnienia, burzliwa if irm a- 
cja świata, „widzianego w przeDy- 
chu przez pryzmat marzenia, wyra
żona zuchowatcmi słowami conqui- 
s tadora w sławnym  wierszu:

, Jak Hiszpar, oślepiony wiarą 
w Boga i m iłością , 

Krwią w łasną  , upojony i krwi 
cudzej czerwonością, 

Ch cę  przodować ziem iom, w o
dom,

icę by św iat mi hołd  swój 
z ło ży ł,

I chcą kwiatów purpurowych, 
która w szędzie, w szędziem  tworzył".

Uzył tu cytowany krytyk nie
zm iern ie  trafnego w od n ies ien iu  
do arty/.mu poety słowa--przepych. 
T ak  jest: j^rzeiOych uderza z każ
dej siromcy azieł twórcy „Zarze
wia zórz", przepych obrazów w 
w metaforach, przenośniach lub 
zwykłem uszeregowani" D ro g o 
cenne kamienie i m e ta K  gwiazdy 
i najdalsze planety, kwiaty egzo
tyczne, motyle i ptaki zamorskie— 
to wszystko mieni s.ę, błyszczy, 
tntepoce, dźw.ęczy i płynie łoży
skiem poezji Balmonta, osiągając 
niepospolile efekty w  rymach, aso- 
nansacn, aliteracjach, raz p o  raz 
przemieniając się w muzykę, drugi 
po  słońcu przedmiot kultu Doety 
To n iezm iern e  bogactwo i opano
wanie obrazów zawdzięcza Balmont 
swym podróżom  na Wschód, do 
1 idy), Egiptu, JaDonji,  Australji, 
do kiajów gdzie słońce pali szcze
gólnym żarem i płonie w niep rze-  
branem  mnóstwie rzeczy, narzuca
jących się *wym osobliwym kształ

tem, swa Darwą jaskrawą pobudli
wej szczególnie w tym kierunku 
fantazji pisarza.

Ale ta fantazia to tylko żywioł 
duszy, która sama jest jednem 
wszechobejniującp.m uczuciem, by 
tem panteistycznym, odnajdującym 
swą postać w każdym tworze Bo- 

, ga: w kłosie zboża i jego ziarnach, 
w skrzydłach motyla, w drapież
nym kształcie orła, w promieniu 

■ księżycowym, w listeczku róży, w 
błękitnej fali morza, w oddechu 
wiatru i wreszcie —  w istnieniu 
nieśmiertelnych w ie^ich  duchów 
ludzkich: poetów, malarzy, muzy
ków. myślicieli, duchów, które Bal- 
m ont przenika swą przedziwną 

i intuicją i d j je  jej wyraz w swej 
sztuce

Bece poetal

Zapowiedziany na wczoraj o d 
czyt Balmonta o  „kobiecie w żvciu 
i poezji11 zgromadził w Reducie 
tłum publiczności zarów no z pośród 
inteligencji polskiej jak i rosyjskiej. 
Ukazanie się znakomitego poety 
na estradzie powitała sala gorące- 
mi oklaskami. Odczyt swój, który 
był raczej poematem na cześć k o 
biety, rozpoczął od  wyrecytowania 
swojego wiersza. Poczem pierwszą 
część prelekcji wygłosił po  D o lsk u , 
następnie przemawiał p o  rosyjsku. 
Mówił c  kobiecie tak, jak tylko 
potrafi mówić głęboko czujący 
poeta— okresami pełnemi polotu i 
prześlicznych przenośni. Mówił o 
obliczu kobiety w poezji oc cza
sów  najdawniejszych, uwypuklił jej

rolę w życiu męzczyzny, złożył 
hołd sercu kobiecemu, najgłęDiej 
ujawniającemu się w kobiecie — 
matce. Osią odczytu były z n a k o 
mite recytacje poem atów o  kobie
cie w przekładach Balmonta oraz 
jego improwizacje na tem at s ta ro 
żytnych mitów, jak no. Nibelungi. 
Zakończył poeta  od.-zytaniem trzecli 
swoich wierszy (jeden w przek ła
dzie polskim) gdzie znalazły sub
telny i przepiękny w formie wyraz 
uczucia twórcy— tułacza do dalekiej 
ojczyzny.

W dniu jutrzejszym, na kolej
nej „Środzie literackiej", która tym 
razem odbędzie się w Reducie, bę- 
dz'emy mieli sposobność bezpo- 
ś iednio zetknąć się z twórczością 
Balmonta w oryginalnem brzmieniu 
i polskich przekładach oraz poznać 
,egu niezwykły,1 śpiewny sposób 
tłumaczenia utworów Mickiewicza, 
Słowackiego i KasDrowicza.

T. Ł.

Sprostowanie. W a-tyku!? prof. M. 
Lim anowskiego „Z powodu przyjazdu 
Balmonta ogłoszonym  w nume^zi n ie 
dzielnym ustęp pierwszy—c7V.arty szpal
ty sz<! stej od słów Wszystkich ich p o 
dziwialiśmy..." do iłó w   na spotkanie
Bogu" należy czy.aC po słowacn „...ot
warli sw oje serce" t. .. przed ustępem, 
zaczyns>vym  S|e °d  s ,6w  „H aszyszow e  
d?w ięii -' na szpa.cie 7- ej. %

Ponadto kilka iłędów: „m itn,zow e ‘ 
należy c-y  aC, j; ko .Mitrasowe" i „oa  
Permizi czj Mi ;onezvi“ jako ,od Permlzi 
czj iWikronezyi",

W szpalcie 7-ej nrzed zdaniem: „Nie- 
zap m:»ane są  to chwile" winna się znaj- 
dowaC kreska, dzieląca ostatnią czaSA ai- 
tykułu od reszty,



Zycie gospodarcze.
Przegląd gospodarczy Litwy

Podług ostatn io  o juhlikow a 
nych przez Litewską Izbę Handlu 
i Przemysłu danych sratystycznych, 
jak podaje „Lietuvos Ukios" Nr. 3 
za marzec r. b.t sy tiac ja  gospo- 
dcrcza Litwy przedstawia się do
datnio.

Rolnictw o.

Statystyka litewska podaje, że 
żyta wystarczy dla ludności Litwy, 
za wyjątkiem 5 powiatów wschod
nich, w których niedobói wynosi 
zaledwie kilkaset tann, a podobno 
da się z łatwością pokryć na pod
stawie zapasów z lat po p rzcd d cb ;  
zapasy te wyrażają s ;ę na 1 paź 
dziermka 1926 r. cgólną cyfią 
210,9 tys. tonn , na 1 lutego r. b. 
104 tys. tonn.

Według obliczeń Biura Staty
stycznego w Kownie zapasów z an. 
1-go lutego r. b. wystarczy: 

żyta . . . .  na 7,5 mtes. 
pszenicy . . .  „ 13,6 „
jęczmienia . . „ 6.2 „
groenu . . . »  4,8 „
ogr. zbóż jadalnych » 7,5 „ 

Widzimy więc że zapasy naj
większe przypadają na pszenii ę; 
ludność wiejska m ało  konsumuie 
pszenicy, zmuszona będzie zado- 
wolnićsię  więc z konieczności psze
nicą— a w całości m a wystarczyć 
chleba na 6 lub 8 miesięcy, czyli 
do nowych zbiorów.

Ceny jednaK w lutym r. b 
wzrosły:

żyta do 29.5 litów za centnar, 
pszenicy do 36.0 litów za cent

nar.
Handel.

Zewnętrzny handel Litwy przed
stawia się jak następuje:

1925 r. 
Eksport 
242 714.8

w tys. litów. 
Im port 

252 702,8

1926 r.
21 299 6 240.760,8

W ksporcie r. 1925 (w tys. 
litów) pierwsze miejsce zajmują 
Niem ej — 12,3.118.7, W- Brytanja 
-  58.607.3. Łotwa — 20 709.7 i 

inne kraje (Polska) — 7.028.
Za rok 1926 w eksporcie do 

poszczególnych państw p o d an o -
Niemcy 118.577 8 W. Brytanja 

63.100 8 Łotwa 26.490.4. Czecho
słowacja 10.09** 1 i inne państwa 
(Polska) 9.907.0

Im port.

iy25  r.
Niemcy 143.044.5 W. Brjtafija 

20.917.4. Czechosłowacja 1 3.849.1. 
Łotwa 13.789 5. Inne kraje (Polska) 
12.943 5.

1926 r.
Niemcy 129.541 6. W. Brytanja 

19,112.6. Czechosłowacja 15.1421 
Łotwa 7 459.9 Inne kraje (Polska) 
25 278.

N.e poaajem y liczb importu i 
eksportu  innych państw; z danych 
statystycznych wiadomem jest, ze 
eksport litewski wzrósł do Belgi', 
Czechosłowacji, Ai.glji, Łotwy i 
Finlamlji.

Im port zaś wzrósł z Czecho
słowacji, Estonji, Francji i Polski 
który statystyka litewska, jak na 
leży przypuszczać, podaje w p o 
zycji iure państwa.

Wobec tych danych aktywny bi 
i a r s  handlowy ma Litwa jedynie w 
s tosunku dc Beigji, Czechosłowa
cji, W. Brytanii, Łotwy i Francji; 
wobec krajów pozostałych ma Lit
wa bilans pasywny,

Najwięcej wywozi Litwa — gęsi, 
świń, nasion ln;j, cellulozy, lnu. wy
ki, — następnie koni.

Ostatnio wzrósł wywóz lnu 
(o 4 milj litów w styczniu, w po 
równaniu z grudniem), koniczyny, 
zbóż 1 cellulozy.

Im portow ano przeważnie śle 
diie, sól mieloną, cukier, żelazo, 
naf'ę, smary m in e rJn e ,  węgiei ka
mienny, cement Zmalał jedynie 
import węgla, inne pozycje więk
szych zmian nie wykazują.

Bilans D łatn iczy  Litwy podług 
tych aanych wskazuje:

Stan czynny. Stan bierny. Rćżnica.
1924 r 321.2 234 6 +  86.6
1925 r. 300.6 287.6 +  10.9
1926 r. 314.9 284.3 +  30.6

Liczby te nie pozwalają ściśle
określić faktycznego stanu bilansu 
handlowego i płatniczego, ponie
waż źródła oficjalne podają takie, 

Chronicznym objawem życia 
ekonomicznego — jest przemytni
ctwo, które płynie głównie do Lit
wy, a nie odwrotnie Siconfiskuwa- 
no towarów wwożonych do L‘>twy 
w r. 1925 na 6 2 milj litów 
w r. 192o na 9.7 milj. litów;

pizemyt niewykryty wyniósł 
prawdopodobnie

w 1924 r. — 6 milj. litów, 
w 1925 r. — 10 „ „
w 1926 r. — 8,5 „ „
Podsjąc powyższe dane cyfrowe

0 stanie gospodarczym Litwy nad
mienić należy, że dane te nie są 
zupełnie odbiciem faktycznego s ta 
nu, liczyć się należy z pewną nie
dokładnością danych, powodowana 
pewną dozą optymizmu 1 ten
dencją dodatniego przedstawiania 
faktów przez pisma wydawane na 
koszt sKurbu jak „Lietuvos Ukios“ . 
Wnioski m ożna więc wyprowadzać 
tylko w przybliżeniu

Poprzednio już pisaliśmy, że 
rok  1926 dla Litwy był rokiem 
nieurodzaju, zwłaszcza naźyta, które 
obok  kartofli stanowią główny ar
tykuł żywnościowy ludności wiej
skiej, stanowiącej 90% ludności.

Pom im o więc oświadczeń o  po 
myślnym stanie zapasów zboza 
inne źródła komunikują, żc import, 
żyta dosięgnie 3 0 —40 milj. litów.

Biorąc pod uwagę przemytnict
wo a konieczny im port żyta, pa
sywność bilansu handlowego wy- 
da e się nieuniknioną.

Że Litwa przechodzi kryzys 
świaaczy o tern wznowiony ruch 
emigracyjny; ludność znacznemi 
gromadami emigruje do Brazylji, 
Argentyny, Kanady i Kuby — w 
styczniu r. b wyemigrowało 590 
osób, w lutym 527 i w marcu D 
r. — o k o ło  3 tysięcy

Popraw a bilansów handlowego
1 płatniczego może nastąoić jedy
nie Drzez spław drzewa Niemnem 
z Polski o raz  nawiązanie s to sun
ków polsko-litewskich.

Sumując konjuktury gospodar
cze Litwy są oni niepocieszające. 
Najbliższe miesiące dać mogą do
wody.

K. Błażewicz.

K R O N IK A  M IE J S C O W A .

W spraw ie w ykorzystania zb oża  
krajow ego.

Z uwagi na wielokrotnie p o d 
kreślaną już przez Rząd koniecz
ność jak najbardziej racjonalnego 
wykorzystania zapasów zboża kra
jowego to wo Spraw Wewnętrznych 
poleciło podwładnym organom :

1) wpłynąć na piekarzy, aby 
wypiekali chleb żytni wyłącznie z 
mąki nie niżej od 65 proc. o  ile 
dotychczas jest stosowany wypiek 
z mani o niższej s topie  przemia
łowej

I 2) zalecić władzom, regulują
cym ceny chleba, aby w miastach, 
znajdujących się na terenie danego 
województwa, cena chleba żytniego 
była kalkulowana z ceny mąki o  s to 
pie wymiału nie niższej 65 proc.

KRONIKA KRAJOWA.
O bligacje 5 proc. pożyczki k o n -  
w ersyjnej przy płaceniu szacun- 

ku ziem i

Ministerstwo Reform Rolnych 
rozesłało do Okręgowych Urzędów 
Ziemskich okólnik, w Którym w 
porozumień.u z Ministerstwem 
Skarbu polecono, by przy płace
niu szacunku ziemi nrzy zakupie 
gruntów państwowych, przyjn owa- 
no obligacje 5 proc. pożyczki koi? 
wersyjnej z roku 1924 według ich 
nominalnych wartości. 1 złoty bę
dzie więc przyjmowany w 5 proc. 
pożyczce konwersyjnej z toku 1924,

Wieści z kram.
NOW OGRÓDEK.

Zjazd burm istrzów  woj. n o w o 
gródzkiego.

Dziś i ju tro  odbywa się w No 
wogródku zjazd burmistrzów woje
wództwa nowogródzkiego. Z ramie
nia województwa wileńskiego na 
zjazd ter wyjechał do Nowogródka, 
delegowany przez p. wojewodę Be
nedykt Dur.ajcwtcz, urzędnik wy 
działu Samorządowego.

RÓWNE.

P odatek  od hoteli.

Magistrat w Rćwnem pos tano 
wił z dniem 1 maja b. r. wprowa 
d/ić pudatek miejski od pomiesz
czeń zajmowanych w hotelach, za
jazdach, pokojach umeblowanych i 
pensjonatach. Podatek wynosi 30% 
sum y jaką gość płaci wdaś ;icitl jw i 
lokalu, (cz)

GRODNO.

• Reduta" likwiduje sw oją dziatal 
n eść w Grodnie.

O d pewnego czasu krążyły w 
Grodnie pogłoski o tern, że „Re
duta"  ma zam iar zlikwidować sw o
je występy w tutejszym teatrze miej
skim. Pogłoskom tym m ało  dawa
no w ury , jednak ok a la ło  się, że 
niestety nie były one  bezpod
stawne.

Dnia 4 b. m. na posiedzenie 
Komisji Finansowej Magistratu gro
dzieńskiego przybył dyrektor „Re
duty", p. Osterwa, i oświadczył, że 
z powodu licznych przyczyn, mię
dzy kinem i również z powodu sła
bej frekwencji publiczności na 
przedstawieniach teatru, zmuszony 
jest z dniem 15 b. m. zlikwidować 
dotychczasową pracę artystyczną 
„Reduty" w Grodnie (cz)

W szelkie

K R O M K A .

jako równy jednemu złotemu obie
gowemu z uwzględnieniem jednak, 
iż nabywca gruntów jest ró w n o 
cześnie pierwonabywcą pożyczek 
państwowych polskich z lat 1918 
— 1920, co winien wykazać za
świadczeniem urzędu pożyczek prń- 
stwowych.

P lan  p ra c  sca len io w y ch  n a  ro k  
1927 28

Ministerstwo Reform Rolnych 
wydało do poszczególnych Urzę
dów Ziemskich okólnik w sprawie 
planu robó t scaleniowych. W ubie
głych latach w planach prac scalenio 
wych b>ł cały szereg medoKradno- 
ści, przez co nie dawały dostatecz
nej gwarancji wykonania zamierzo
nych scajeń. Ten stan zniechęcał 
do akcji scaleniowej nietylko sa 
mych zainteresowanych, ale i o k o 
liczną ludność. W powyższym okól
niku. Ministerstwo R. R. kładzie 
szczególny nacisk na bat dziej s ta 
ranne przygotowanie planu prac 
scaleniowych. Do praa przy o p ia  
cowywaniu planu scal iniowego na 
rok  1927-28 Urzędy Ziemskie m a
ją przystąpić już teraz. W żaanym 
wypadku rozpoczęte prace scale
niowe nie m ogą być przerwane. 
Muszą być o n e  bezwzględnie do 
prowadzone do końca.

SPRAWY PODATKOWE.
P odatek  ob rotow y.

Na podstawie tkólnika Mini
sterstwa Skarbu, Urzędy podatko-

Dziśi Izydora Or.
Jutro: Grzegorza Ner.

W schćd słońca—g. 3 m. -52 
Zachód .  g. 19 ni. 12

KOŚCIELNA.

— N a b o żeń s tw a  za  p o leg łych  
w czasie  w y p a d k ó w  m ajow ych. 
Kurja Metropolitalna Wileńska p o 
wiadamia wielebne duchowieństwo, 
że, o  ile jaki Komitet zwróci s.ę 
z prośbą o odprawienie nabożeń
stwa za poległych podczas wypad
ków majowych, należy prośbie tej 
zadość uczynić.

—  P rze d  k o ro n ac ją  N. M. P  
O s tro b ram sk ie j .  Komisja prasowa 
i p ropagandow a komitetu uroczys
tości koronacji Matki Boskiej O- 
strobramskiej podaje do wiaao- 
muści, że u tworzono zostało  i za 
częło urzędować biuro mieszkań, 
przyjmujące zgłoszenia tudzież u- 
dzielające wszelkich informacyj.

Biuro urzęduje od godz. 12 do 
1-ej w  południe i od  4 do ó-tej po  
południu zaś w ostatnich tygod
niach, poprzedzających uroczystość 
koronacji, czynne będzie przez dzień 
cały. Adres: Wilno, ul. Świętojań
ska 13, gmach Poczty, poKój Nr. 
3, telefon Nr 10— 13.

P R Z Ę D 9 WA

— P o w ró t  w o jew ody  z W ar
szaw y. W dniu wczotajszym p o 
wrócił z Warszawy i obiął z p o 
wrotem urzędowanie wojewoda wi
leński p. Władysław Raczkiewicz. 
Podczas swego pobytu w W arsza
wie p. wojewoda miał między in- 
nerai poruszyć spraw ę przyśpie
szenia ostatecznej nominacji p 
mec. Foljelewskiego na stanowisko 
Komisarza Rządu na m. Wiino.

mm i iBtnitu
tanio, szybko i  dokładnie

sp .  Akc.
O adział w Wilnie, 

Mickiewicza 31, telef. 375 
Uwaga: W roku 1926 warsztaty nasze 

zreperowały 358 maszyn biurowych.

we wymierzyły podatek obrotowy 
za rok 192ć oraz zarządzają do 
datkowe ściągnięcie zaliczki na ten 
podatek, płatne w roku 1926, przy 
VIIl-mej kategorji, w tym wypadku 
o  ile władza skarbowa stwierdzi 
(na podstawie wyciągów z Kas 
Ćhotych lub w inny sposób), że 
dany rękodzielnik zatrudniał u sie
bie choćby jednego robotnika 
przez jeden dzień.

Defekty w ym iaru podatku od  
obrotu

W swoim czasie wydane zosta
ło  przez Dyrekcję Monopoli zarzą
dzenie, zabraniające sprzedawania 
restauracjom 11-go rzędu wódki 
m onopolowej po cenach wyższych, 
mż cena wyznaczona na etykiecie, 
ptzyczem przy sprzedaży m onopo
lowych napoi alkoholowych na 
kieliszki restauratorzy m ogą brać 
dowolną cer.ę.

Z istnieniem tego rozporządze
nia nie liczą się funkcjonariusze 
Izby Skarbowej, wymierzający po
datek od  obrotu i od zysku. Całą 
bowiem sprzedaną wódkę wliczają 
oni do wódki spizcdawanei na kie
liszki, gdy w rzeczywistości każda 
II rzędna restauracja spizedaje co- 
najmniej 50% wódki na zewnątrz.

Ten stan prowadzi do tego, że 
przy wymiarze podatku, re s taura to 
rzy muszą płacić 2 razy większe 
podatki, niż te, które w rzeczy
wistości od nich się należą.

G iełda W lleńsa a w  dniu 
9, V. r. b

ią d  płac. tranz. 
D ola,y  St. Zjed. 8.94 8,92 —
Ruble z łote  4.64 4,62 —
8% L. Z Państ. B-ku n v

Roln. za 100 zł. — 158,52 (92
Uolarówka za 5 doi. — — 54,09
Listy zastaw. Wil. B.

Z ietnsk. zł. 109 — 51,40— 51,31

G iełda W arszawska w  dniu  
9 V b. r.

I. Waluty
spizedaż kupno  

Dolary 8,92 8 94 8,PO
II. Dewizy

Londyn 43,4,- 43-57 43,35
Nowy-Yc-rk 8 ,;3  8,95 8,91
Faryi 35,05 35 3 5 0 2
Frags 26,50 26,56 26,4-1
Genewa 172,02 172 4o 171,56
lAym 47,5o 47,68 47 4<

A K C J E  
Bank landlowy 8 50—8 70
Bank Polski 158 --155 ,25 -156
Zw iąz. spółek  zarobk. 102 - 100— 101
Lilnop lo -3 2 ,5 0
O strow iec 87,50—87
Modrztjów 1 2 ,5 0 -D  9 0 -1 2 ,0 0

—  Stacja, której... n iem a .  Za 
mostem Zielonym na rogu ulicv, 
prowadzącej do elektrowni od ? ch 
miesięcy wisi na drzewie tablica, 
na której wyraźnie, czerwonemi li
terami napisano: „Postój dorożek 
samochodowych, Ilość 4 ”.

Dotychczas jednak nikt z miesz
kańców tej dzielnicy nie widział 
ażeby kiedykolwiek w tem miejscu 
stała choć jedna dorożka s a m o 
chodowa.

Poco wobec tego została wy
wieszona tablica?

WOJSKOWA

— U w adze ooborow ycn  Wła
dze administracyjne przestrzegają, 
aby poborowi zgłaszali, się na k o 
misję ściśle w terminach wskaza
nych w rozkładzie urzędowania 
komisji: gdyż niezgłaszający się za
raz, następnego dnia będą sprow a
dzeni pod przymusem  i pociągnię
ci do odpowiedzialności k a rn o 
administracyjnej, co pociąga za so 
bą pozbawienie wszelkich ulg i ur
lopów wojskowych

— Wyniki poboru w o jsk o w e
go  w woj. w ileńskiem . D okonana 
inspekcja Komisyj Poborowych na 
terenie wo,ewództwa wileńskiego 
stwierdza, że ilość zgłaszających 
się na komisję poborowych sięga 
98 proc.

Wśród nich liczba całkowicie 
zdolna do służby wojskowej (ka
tegoria a) sięga 48 proc.

Zmniejszenie się procentowe 
liczby zdolnych do służby wojsko- 
wej tłumaczy się tem, że w wielu 
gminach szerzy się LiłBfoba jaglfcy.

—  W stępne zaw ody konne 
Dnia 1 0 ,11 ,12 i 14 maja b. r. odbę 
dą się wstępne zawoay K o n n e  3 
Samodzielnej Brygady Kawalerji, 
celem wyeliminowania grupy, oraz 
poszczególnych jeźdżcOw na cen
tralne zawody konne o m istrzo
stwo W P. na rok 1927. Zav'ody 
odbywać się będą ściśle według 
przepisów M- S. Wojsk. Próby są 
następujące:

1) Dnia 10 go  godz. 8-ma w 
koszarach 4 p. ułanów'-, jazda prze
pisowa;

Dnia 11-go godz. 8-ma na tym 
że placu: władanie bron ią  b ir ią  1 
palną;

3) Dnia 12-go godz. 8-ma plac 
wyścigowy na Pośpieszce: próba 
wytrzymałości kom;

4) Dnia 14-go godz. 14 ta plac 
wyścigowy na Pośpieszce. konkurs 
hippiczny.

— Kurs jazdy  szko lne j hufca  
s zk o ln eg o  w N.-Wilujce ro zp o cz
nie się dnia 9 go b m. Instrukto
rem jazdy konnei został wyznaczo
ny rtm. Zawadzki.

SAMORZ* DOWA.

— Z zebrania członK ów Koła 
p raco w n ik ó w  sam orządu p o w ia 
to w eg o  i g m in n e g o .  8 b. m. o d 
było się ogólne zwyczajne roczne 
zebranie cztonków Koła pracowni
ków sam orządu powiatowego i 
gminnego. Przewodniczy! p. Jan  
Mjcutkiewicz. Zebranie wysłuchało 
sprawozdanie z działalności Zarzą

du Koła miejscowego i Związku w 
Warszawie zreferowanego przez se
kretarza Koła p. Michała Niećeka. 
Sprawozdanie to  zostało  przyjęte 
do wiadomości

Następnie dokonano wyborów 
Zarządu, do którego weszli p.p- 
dr . Józef Bekuna, M. NiedeK, ja n  
Macutkiewicz, Konstanty Derszelis 
i Kazimierz Znbarta.

Do komisji rewizyjnej powołano 
p.p. Oilickiego, Stankiewicza i Bycz- 
kowskiego

Na delegatów na ogólny zjazd 
do Warszawy, projektowany w m. 
czerwcu wybrano: p.p. M Nieaeka 
i Kaz, Zuharta.

Poczem zebrani powzięli nastę
pujące rezolucje:

1) Ogólne zebranie dom aga się 
rychłego wydania ustawy emerytal 
nej w drodze dekretu na zasadzie 
projektu Rady Naczelnej.

2) .Zebranie wzywa Zarząd głó
wny Zwdązku do użycia wszelkich 
rozporządzanych  środteów w celu 
zapewnienia pracownikom sam orzą
dowym w przyszłych ustawach sc- 
morządowych charakteru publicz- 
no-prawnego. (s),

S PRA W Y  A K A D EM IC K IE.

— W ybory na V-ty O góiny  
Zjazd Zw iązku N arod ow ego  P o l
sk iej M łodzieży A kadem ickiej.
O kręgow a Komisja Wyborcza przy
pom ina wszystkim zainteresowa
nym że w dn- dzisiejszym t. j. 10 
maja r. b odbędą się wybory na 
V-ty Zjazd Związku Narodowego 
Polskiej Młodzieży Akaaemickiej.

G łosowanie odbywa się od 
godz, 9 ej rano  dc godz. 21-ej w 
Obwodowych Komisjach Wybor
czych: Nr. 1. Gmach Główny, Nr. 2, 
Instytut im. J. Śniadeckiego, ul. 
Nowogródzka 22, Nr. 3 — Kolegjum 
im. Adama Czartoryskiego ul. Za- 
kretowa 15, Nr. 4— Kliniki na An- 
tokolu. Każdy uprawniony do g lo 
sowania głosuje tylko w jeanej z 
Komisyj Obwodowych tam gdzie 
uważa dla siebie za dogodniejsze.

Praw o głosowania posiada każ
dy student (k) zapisany (a) na U- 
n iwersjtet Steiana Batorego, który 
wykaże się posiadaniem legitymacji 
uczelnianej z li go trymestru z 
adnotacją Kwestury Uniwersyteckiej 
na ostatniej stronie o  opłaceniu 
składek członkowskich na rzecz 
T~wa Bratnia P om oc Polskiej Mło
dzieży Akademickiej U. S. B. Tylko 
glosy dane na listę Nr. 1 lub Nr. 3. 
będą ważne. Jednocześnie Doaaje 
się do wiadomości, że we wszyst

k i c h  sprawach wątpliwych należy 
zwracać się do odpowiedniej Ko
misji Obwodowej lub do dyżurnego 
członka Okręgowej Komisji Wy
borczej (Lokal Bratniej Pomocy ul. 
Wielka 24) od  godz. 1 oj do 9 ej 
wlecz.

SL KAW1 SZKOLNE.

— O kolonje le tn ie  dla d zie
ci szkolnych, Ministerstwo Wy
znań Religijnych i Oświecenia P u b 
licznego wydato okólnik w spra
wie organizowania kolonij letnich, 
w którym zwrócił się do władz 
szkolnych z gorącem wezwaniem 
do jaknajgorliwszej współpracy w 
tej dziedzinie z to w a rz y s z a m i  i 
instytucjami spolecznemi.

W ubiegłym roku korzystało z 
kolonij letnich o k o ło  50.000 dzie
ci. Ministerstwo W. R. i O  P. 
zwraca uwagę, by w b. roku licz
bę tych dzieci bezwzględnie po 
większyć.

Ol IEKA S P O ŁECZNA,

— Na akcję d ożyw ian ia  l u d 
ności. Urząd Wojewódzki przeka
zał Magistratowi m Wilna na akcję 
dożywiania ludności 4.000 złotych. 
Ponadto  wyasygnował 2.000 z ło 
tych insiytucjom opiekuńczym i 
społecznym.

—  W spraw ie w yp ła ty  za s ił
ków bezrobotnym  pracow nikom  
u m y s ło w y m  za m. m aj. O bw o
dowe Biuro Funduszu Bezrobocia 
w okresie od 10— 20 b, m. roz
pocznie przyjmowanie podań od 
bezrobotnych pracowników um y
słowych, uprawnionych dc pobie
rania zasiłków, przysługujących 
wspomnianej kategorji bezrobo t
nych za m. maj. (s).

SPRA W Y  ROBOT N i CZE.

—  Kto m oże otrzym ać pracę. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy w Wilnie m oże wskazać pra
cę następującej kategorji bezrobot
nych:

*00 kamieniarzom do b ida  
szebru na wyjazd w okolice Wilna, 
ko ło  100 robotnikom  do wyrębu 
drzewa opałowego i większej iloś
ci służby domowej, (s)

— B ezroboc ie  w u b ieg ły m  ty 
godn iu .  Jak  wvnika z o ,;cjalnych 
danych zaczerpniętych z Państwo 
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w Wilnie sy tu ad a  na rynku pracy 
za czas od 2 dc 7 b. m. przedsta
wia się w sposób następując;

Robotników hutniczych— 1; m e
talowych— 306- budowlanych—598; 
innych wykwalifikowanych — 1065; 
niewykwalifikowanych— 1474; robo- 

-tników rolnych— 310; pracowników 
umysłowycń— 1369. Razem 5123 
bezrobotnych zamieszkałyth na te
renie województwa wileńskiego, z 
czego 1680 jest uprawnionych do 
pobierania zasiłków z Obwodowe
go Biura Funduszu Bezrobocia.

Pozatem P. U. P. P. skierował 
w uh tygodniu 83 miejscowych 
kandydatów na własne miejsca wol
ne i zapośrednlczył ió.

Przeprowadzona w k o ń c u  ub  
t y g o d n i a  rejestracje, bezrobotnych 
z a m !e s z k a ły c h  w y łą c z n ie  na terenie 
m. Wnna w y k a z a ła  w dalszym c i ą 
gu na rynku p r a c y  m inimalną z r e 
sztą t e n d e n c ię  zniżko-wą, zaciągając 
n a  listę 4928 bezrODOtnych, w rej 
liczbie m ę ż c z y z n — 3611 i kobiet— 
1312. (s).

SPR AW Y  ROLNE.

— P ie rw sze  p o s ied ze n ie  Nad 
zw yczajne j K om isji  Rozjem czej 
do  sp ra w  ro lnych  w o jew ództw a  
w ileńsk iego . Dnia 9 maja r. b. w 
lokalu Okręgów. Inspekto ia tu  P ra 
cy XII okr. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Nadzwyczajnej Komi
sji Rozjemczej do spraw rolnych 
na województwo wileńskie. Obrady 
będą trwać kilka dni. (s “-i)

1 E  Z W .Ą Z . 1 S i  UW ARZ.

— P o s ie d zen ie  Komisji O k rę 
g o w e j  Z w iąz k ó w  Z aw odow ych . 
Dnia 8 maja r. b. odbyło sic p o 
siedzenie Komisji Okręgowej Z w ią
zków Zawodowych z porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie z o b 
chodu pierwszomajowego, 2) Wy
bory do Rady Miejskiej.

Sprawozdanie zdał przewodni
czący Komisji OKręgowej F Sią- 
żowski zaś w sprawie wyborów p o 
stanow ione wydelegować do K om i
tetu Wyborczego P P. S. i Zwią- 
zków  Zawodowych czterech przed
stawicieli, następnie uchwalono ze 
brać się dn. 12 maja r. b. (S-ki)

Z E B R A ig A  f O D C Z Y T ! .

— W a in t  z e b ra n ie  k u ra to ró w  
T -w a  P o p ie ra n ia  P racy  S p o łecz 
nej. W czwartek 12 maja r. b. o 
godz. 6 -ej wiecz odbędzie się w 
sali posiedzeń Wileńskiego Banku 
Ziemskiego walne zebianie kura to
rów Stowarzyszenia i m .  S. i J. 
Montwitłów dla rozwoju prywat
nych insiytucyj dobroczynnych i u- 
żvtku ogólnego- (T-wo Popierania 
Pracy S D o ł e c z n e j ) .  W razie nie- 
przyoycia v dostatecznej ilości k u 
ratorów, następne zebranie  o d b ę 
d z i e  się tegoż dnia o godz. 7-ej

K 1G JL N A .

— Z o p iek i  h ig ien iczn o - le k a r 
skiej w  szkoidch  p o w szech n y ch  
w  m. kw ie tn iu .  W kwietniu od 
wiedzili lekarze 3 7 szkół powszech
nych i przeprowadzili 3 5 7  badań 
indywidualnych i 60 ambuiaioryj- 
nych. Skierowano do przychodni 
2o8 dzieci, przyczem średnia cyfra 
odwiedzin przypadających na jedną 
szitołę 2,2. Stan czystości przedsta
wiał się w sposob  następujący: 
liczba brudnych 2266; liczba dzie
ci zawszonych— 2G20. Stan zacho
rowań wśród aziatwy szkół pow 
szechnych przedstawia się następu
jąco:

Świerzba— 1; inne choroby skó r
ne— 44; gruźlica płuc podejrzana— 
14; gruźlica płuc stwierdzona — 4; 
gruczoły chłonne powiększone — 
249; gruźlica gruczołów chłonnych 
— 5; gruźlica innych narządów'— 
1; choroby nosa — 30; choioby 
uszu —  26; jaglica — 59; inne 
choroDy oczu— 57; cnoroby wzro
ku — 12; ch o roby  zakaźne p ło 
nica — 5; dur brzuszny —  2; o s 
pa w.etrzna — 3; choroby nerwo
we — 2. Pozatem  przeprowadzo
n e  — 27 badań psychologicznych

O dnotować jeszcze należy, iż 
stan czystości w 11 lokalach po 
zostawiał b. wiele do życzenia, (s).

— P o d w y żk a  h o n o ra r jó w  
d la  lek a rzy  p ań s tw o w y ch .  Poczy
nając od 1 maja b. r. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych podwyższyło 
o  10%  taksę dla lekarzy, zatru
dnionych w pom ocy lekarskiej dla 
funkcjonariuszy państwowych od 
pobieranych dotychczas honorarjów, 
płaconych przez urzędy państwowe.

—  D elegacja S to w a rz y sz e n ia  
U rzęd n ik ó w  P a ń s tw  u p. w oje
w o d y  W- dniu wczorajszym p v o 
jewoda wileński przyjął dcegację 
nowoobranego prezydjum Stowa
rzyszenia Urzędników P a ń stw o 
wych w osobach p. P E; monta, 
Kuleslńskiego i C h o c iło w sk ie g o ^

— P o se ł  T h u g u t t  w Wilnte. 
Bawi od wczoraj w V'ilnie prezes 
instytutu Narodowościowego  
Polsce poseł Thugutt ~e :rp przy
jazdu p *sła Tnugutta do Wilna 
jesi dokładniejsze zapozram e się 
z zagadnieniem naroaowcściowem  
n r  Vf,leńszczvźnie i ewentualne za
łożen ie tu filii Instytutu N arodo
wościowego.
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Teatr i muzyka.
— „R eduta' na Pohulance P rze

gląd  repertuaru. P rzedstaw ien ia  po
pularne. Dziś .B ajka’ —n. Czaplickiego.

— Czwartek—.Papierow y kocharek*  
J. Szaniawskiego.

— P ią tek - .Maskarada na poddaszu* 
J. Vojncvica

— S beta — .P rzechod zień ’ B, Ka- 
terwy.

— N iedziela—o gooz. 4-ej pp. „Ma
skarada na poddaszu* J. Voj'iovica.

— Niedzii la o  g. 3 e j  wjecz. .U c ie 
kła mi przepióreczka* St. 7lei< niskiego.

Ceny miejsc od 10 gr. do i z\ 15 nr.
— T eatr P o lsk i (sa . i „L utnia"). 

D ziś .N ajdroższa moja P eg-* H. Man- 
nerca.

— P rzedstaw ien ie na rz:cz  s to w a 
rzyszen ia  m łod zieży  polsk iej Jutro na 
korzyść stowarzyszenia m łoazifży pol- 
sk ej żeńskie] „M:oca Poika" raz jeden 
tylko grane oędą , Grube ryby" ketne- 
dja M. Bałuciuego w pierwszorzędnej o b 
sadzie

W czwartek .N ie  trzeoa sn, niczemu 
dziwie’ komsdja St. "Kiedrzy ńsktego

R a d j o .
W T O R E K  10  m aja . 

Warszawa 10 kw. 1111 m.

12.00. Komunikat lotniczo-m eteorologi- 
czny

15.00 Komunikaty gospodarczy i m eteo- 
a iogrzn y  

«5.,30. Stacia nieczynna.
16 <5 Odczyt p. * .WielkODOhk i i Ma

łopolska* w ygłosi i rof. Paw eł S osnow 
ski.

1715, Koncert poDOłudriow y. Muzyka 
lekka.

22.00. Komunikat lotniczo -  m efeorologi- 
czny.

18.40 Rozmaitości w ypowie p. L. La
ty flski.

19 00 Odczy z cyklu .U  wyborze zaw o
du* o. t. .Z aw ód handlowca*, wygłosi 
p. Aleksander M orozowicz, generalny 
inspektor bankowy.

19.30. Odczyt p t. .Rumunja a Polska* 
w ygłosi prof. Wł. D zwonkowski.

19.55. <omunikat rolniczy.
20.15. Odczyt p. t. .Z naczenie morza pod 

w zglęJen gosp luarczym" w ygłosi gen. 
Marjusz Zarusici.

20 10. Koncert wieczorny. Transmisja z 
Krakowa. W czasie przerwy koncertu 
nadane będą komunikaty .M essager  
Polonais* w języku fr ncuskim . Komu
nikat lotniczo-m eteorologiczny.

22.00. Sygnał czasu. Informacje prasowe

— D ło iem  w plecy. P. Stanisław Sa
kowicz z FMarerkicj 14, Obchodził w dn. 
8 o. m. sw oje imieniny. Są siad jego p. 
M ichił Andruszkiewicz z pod ?6, posta
nowił złożyć mu życzenia. Idzie więc 
do niego i aku. at spotyka go przed bramą.

A, Stasiu Kochany—sto lat szczęścia, 
zdrowia... A ten jak się nie rozczuli, jak 
me huknie p Michała dłutem w plecy...

D alszy ciąg wiadomy... Pana M icha
ła eu&rnło pogotow ie w stanie ciężkim  
do szpitala św. Jakóba, a p, Stasio zwiał 
w niewiadomvm kierunku.

— Spirytusu den aturow anego na
piła s :ę w celu sam ibójcz. m Stefanja 
Sikutowicz z Pija-skiej 10.

P ogotow ie odw iozło ją w stanie c ięż
kim do szpitala św. J ikóba.

— E sencji octow ej napiła się w celu 
samobójczym Genowefa Bu*rymć»iczó\v- 
na ł Ostrob-am skiej 5.

Desperatkę w stanie nieprzytomnym  
odw iozło pogotow ie do szpitala żydow 
sk iego .

SPORT.
M istizostw a piłkarskie 

Wilna.
P o g o ń — Makabi 3 i 1 ( 2 : 0 ) .

Rozegrane w ubiegłą sobotę za
wody o  mistrzostwo klasy A. p o 
między Pogonią  i Makabi przynio
sły zwvcięstwo Pogoni.

Makabi wystąpiła w swoim naj
lepszym Składzie i grała bardzo 
dobrze i ofiarnie, jednak z widocz
nym pechem. ,

Lepiej strzałowo usposobiony 
atak Pogoni zdobył do pauzy p ro 
wadzenie 2 biam kam i i nie dał s o 

bie wydrzeć zwycięstwa, które ze
spół Wojskowego Kiubu S p o rtowe- 
go wysunęło na czoło tabeli m i
strzostwa klasy A.

W drużynie Makabi wyróżniał 
się świetny Birnoock w P og o ń 1 
najsłabszym był lewoskrzydłowy 
Szwabowicz i obrońca Wilczyński

Sędziował o Wirokiro.

O g n isk o  — Wilja 3 : 3  ( 1 : 2 )

Ognisko zrehabi'itowało się za 
sw ą  o s ta tn !ą porażkę z 1 p. p. Leg. 
i uzysnało wynik remisowy za sła
bą w tym dniu Wilją. (Osłabiony 
brakiem Misiury i Bernatowicza).

Do pauzy lekką przewagę mia
ła Wilja — po rauzie  Ognisko pod 
k: żdym względem było lepsze.

D rużyna koiejowi wykazała w 
ostatniej swej grze, że jest zespo 
łem, z którym każdy przeciwnik 
poważnie musi się liczyć

Sędziował p. Kac.

B ieg o k rę ż n y  o  n a g ro d ę  p r z e 
chodn ią  „ S ło w a 1*.

W dniu 8 'V  b. r. odbył się bieg 
okrężny o  nagrodę przechodnią 
„S łow a“ na dystansie 2.700 me
trów

Do biegu stanęło 10 drużyn, w 
lej liczbie Jwie W. K, S. „Pogoń", 
3 Stow. Mł. Polskiej i po jedne] 
A. Z. S., Saperów, Strzelca, policji 
i Ż A. K. S u.

Ogółem  startowało 85 zawod
ników. Ukończyło bieg 74.

Drużynowo zwyciężyła „Pcgoń"  
(35 pktów) przed A. Z. S-em (104 
pkty) i Stowarzyszeniem Mł. Polskiej 
(109 pl^ów")

Indywidualnie pierwsze miejsce 
zajął Sidorowicz (A. Z. S.) przed 
HalicKim, Wituchem, Jentysem i 
Kłaputem (wszyscy z Pogoni)

Szóstym był Sokoliński z A Z.

S-u, 7— Brzozowski —■ (Stow. Mł. 
Polskiej im. Moniuszki), &— W rób
lewski (Pogoń) 9 —Ż l c m z  z 3 p, 
s ip .  i i0 )  Kozak ze Sta w. Mł. Pol
skiej.

Zwycięska drużyna Pogoni o- 
trzymała z rąk wojewodziny p. 
Ra zkieą-iczowej srebrny nunar ja
ko nagrodę przechodnią, of.arowaną 
przez redakcję „S ło^a" .

Ponadto 7 pierwszych zwydę- 
sców indywidualnych otrzymało p a 
miątkowe żetony.

RUCH STRZELECKI.
N aro d o w e Z aw ody  S trzeleckie .

Na 111 Narodowe Zawody Strze
leckie, które mają odbyć się w 
Toruniu w dniach 14— 15 maji. b. 
r., K d i  O fer Wileńskiego wysyła 
za ro d n ik ó w  w składzie następu
jącym: ob. ob- K atim ieiz  Lang, 
Norbert Trzaska Pokrzewiński, Zyg
munt Mroczidewicz, Michał Frank 
1 Hipolit G.zybowski. Celność oka 
i pewna ręka naszych strzelców 
daje rękojmię jasnailepszych re
zultatów,

Należy nadmienić, że po  zawo
dach eliminacyjnych,, k tóre wcho
dzą w skład imprezy Toruńskiej, 
siedmiu najlepszych strzelców weź
mie udział w Międzynarodowych 
Zawodach Strzeleckich w Rzvmie

N ag ro d a  m in is t ra  S a ła d k o w -  
sk iego .

Znakomita rzeźbiarka, O l g a  
NiuW ka. rzeźbi obecnie Strzelca  w 
postawie strzeleckiej. Dzieło słyn
nej artystki ofiaruje p. min ster 
spraw wewnętrznych, gen. Sławoj- 
Skbsdkowski, jako nagrodę dla zwy
cięscy pa III Narodowych Zaw o
dach Strzeleckich w Toruniu  (b)

Z j g §/.
Wyrok w procesie 32.
Trwający od 5 dni proces 32 

Białorusinów, którzy w roku 1924 
i 1925 zorganizowali spisek, maią- 
cy na ce'u oderwanie Zierr Wscho 
dnich od Rzeczypospolitej i p rz y 
łączenie ich do Rosji Sowieckiej, 
został wczoraj zakończony.

Przez cały  czas rozprawa odby
wała się przy drzwiach zamkniętych. 
Według jednak wersyj, krążących w 
kuluarach sądowych, podczas prze
wodu zostało ustalone, iż spiskov/- 
cy komunikowali się stale z G P. 
U. w Mińsku, otrzymując s tam tąd 
dytektywy i broń, która miała być 
użytą w planowem powstaniu.

Przez cale przedpołudnie dr.la 
wczorajszego odb>wały s:ę p rzem ó
wienia stron, k tóre  trwały do godz. 
3 ej kiedy sąd zapowiedział wyrok, 
na godzinę 7 wdeczoiem. O godz. 
8 ej m. 30 sad pod przewodnictwem 
sędziego Owsianki ogłosił wyrok 
skazujący za udział w spisku, k tó 
ry miał na celu oderwanie części 
Ziem Wschodnich od Rzeczypos
politej, przyczem oskarżeni świa
domie rozporządzali składem broni 
i amunicji: Jan a  Makowskiego na 
12 lat c. więzien'a, Bronlsława'Jan- 
cewicza na 10 lat ciężkiego więzie
nia, Michała Bluszko i Włodzimie
rza Puszkarewskiego m  7 lat c. 
więzienia, Józefa Klmkę, Edmunda 
Bruskę, Barnarda Nessena, Broni
sława Kołodziejskiego, Bazylego 
Raczyńskiego, Kaz.mierzą Zerkę, 
Bunona Kubiadowskiego i Michała 
Isienkę na 6 lat ciężkiego więzie
nia, Pawła Olchowikn, Aleksandra 
Olchowika, Mikołaja Szarapę. Jana 
Wasilewicza, Antoniego Łysego i

Aleksandra [Wołczaka na 4 lata 
ciężkiego więzienia i Lucjana Woł- 
czaka na 1 rok i 0 miesięcy do
mu poprawy. Pozostali oskarżeni 
zostali unew innien i.— W tej liczDie 
sąd 13 zaliczył areszt prewencyjny 
od 2 miesięcy do 2 lat. Skazani 
na ciężkie więzienie zo:tali natych
miast aresztowani. 2  pośród o  .tar 
żonych, którzy odpowiadali z wol
nej stopy, a wyrokiem zostali ska
zani na ciężkie więzienie, 9 zostało 
również natychmiast aresztowa- 
nycn.

Wszyscy skazani przyjęli wyrok 
zupełnie spokojnie.

Do litościwych serc spo łeczeństw a 
po lsk iego .

Staruszek 73 letni, w ysiedlony przym u
sow o wraz z 71-letnią żoną z  Litwy Ko- 
wiefrik:ej—odsvcłuje się, z powodu braku 
Środków do życia, do ofiarności publi
cznej czytelników  Kurjera W ileńskiego*. 
Sprawę tej nieszczęśliwej rodziny gu iąco  

popien  my.
Uuary w gotów ce oraz pod postacią  
ubrań i bielizny, uprasza się składać w 
udrnin'sti »cii K irjera W ileńskiego*, ui.. 
Jagiellońska 3 Nazwiska ofiaiodaw ców  
każdorazowo ogłaszane bedą na tern 

miejscu. 4106

U&AGA!
Kolektyw F R Y Z J E R Ó W
Wielka 47 „PALLAS" W ielka 47

(w  podwórzu).
Po gruntownem  o d r e m o n to w a n iu  

lok a lu  o b n iż y l iśm y  ceny  
jak następuje: 

GOLEiNlE z wodą koiońsitą—30 gr. 
S i RZYŻEN1E i GOLENIE razem 60 gr. 
STRZYŻENIE DAM — 5 0 gr 
ABONAMENTod 10 numerów—2.50gr. 
Obsługują pierwszorzędni fachowcy. 

Z poważaniem
, Pa LLAS".

KINO
Polon ja
M ickiew icza 22

Dziś w 2-ch kinach m onum entalny fi'm świata
2 SE R  JE ,  14 AKTÓW  

k AZEM
GRZECH i KARA w nowem  hterackiem opracowaniu reż. M K ertesza  

LUCY TOIM INF. i M'CHAŁ \  ARK.ON 1 1 w rolach głów nych. 
UW AGA! CENY BILETÓW' ZNIŻONE O 50%.

SODOMA i GOMORA tt
ul

K I N O
Stella"

Wielka 30.

Kino - Teatr

H elios”
W ileńska 38.

Ceny miejsc: Parter 80 g r ,  balkon 50 g r .  Największy sukces ostatnich czasów!
M r t ł i  s l n A c r  Wielki potężny dramat erotyczny w 10 akt. W roi.
I I *  ■ G l * l 0 3 v i  l A l U i j r *  główn. Verner Krauss, Mi.a Pankau. Evi Eva i inni. 

NA S C E M E : Występy „C z ło w iek a  o rk ie s t ry "  p. M iro-M altan i,  naśladowcy dźwięków 
  ptaków, zwierząt i t. d Nowy progiam .  __________________

t a  fo to n  i 
W a t / L  11 l w a .
Wiino, Frock 1 1 /, te!. 781. 
N ajtańsze żróSio zakupu 
itusterJałCś * cleklro-tecb-
nicznydb i r-ojowy .h,
Coiiy kttnktsrencyjne.
Prosimy o przekonanie 
się. '76'/

W T R U 3 K A W C U
ord. w sezonie w chor. 
wewn., serca i prze

miany materji

Di. l a t a ł  Piasthll
od 1 maja (zima we 
Lwowie) willa Mar- 
jówka. Własna diater- 
m :a i li m pa kwarcowi.

Spirytus
do palenia (dizew ny) 

110 gr. outelką 
poleca  

L Zw itc iryński
W ileńska 28. 4201

Pianina. -JsljMal”

Kupniii dcliii sosnowe
tylko ouziem kow e, ouche bez sęków , czyste, towar 
eksportow y 35 do 105 m -n gr_ ue o  wysok-ej prze 
ciętnej długości i szerokości. 1’łbcę go tó w k i przy 
naładowaniu E .p o  t D rzew ny G W ilke,
Sew. M ielżyńskiego 0. Zał. 1904 4 24-82

„Radio“
p rezerw atyw y

są jedyne.
Najlepsza marka.

Gwarancja za k a iaą  
sztukę, 4258

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Wilnie 

jBn L ep kszo , zu n.e.zkały w Wilnie przy ul. Zam
kowej w Jomu Nr 15. na zasadzie art. (030 UPC. 
ogłasza, iż w ćma 12 maja 1927 roku o godz. 10-ej 
rano w Jom u Nr. 96 przy ul.Wielkiei w lokalu kina 
„Eden“ i w domu Nr 14 przy ul Wielkiej w Wil
nie, w mieszkaniu Hirsza Feigenberga odbedzie sie  
sprz :aaż z licytacji puDi czne? rucl,om ości, składają
ce, s ’ę z jednego pianina, umeblowania kina i u,źq- 
azem a mLsy.kaniowego, należącej do dłużnika Hir- potrzebne na różnych in- /ilij I1V 111111 Pf-rflWPr7VXill 
sz . Faj jenberga, oszacow anej dla icytacji n i sum ę strumentach do restau- Łuu,uł  1 61Ł*
86 zł. na u sp o k o jen ie  p eter sjś W acłana O sto i- racji. W isdom ość u l.B is- 
Błociszew skidgo w sum ie 264 iło tych  z kosztam i, kupla Ni, 12, hotel _,Er-

K o n ,o n ik  Sądowy m ita lA n d r z e je w sk i.
39o3 4780-IY ( — ) J. L epieszr 4286 1

PRZETARG.
Dyrekcja P. K. P. w Wilnie ogłasza niniejszcin  

nieograniczony przetarg na odhuuowę dworców na 
st B .zostow ica, Lida, Janów i Iwacewicze. Przy 
wyborze uwzględnione będą jedynie oferty firm bu
dowlanych zarejestrowanych które wykażą się wy- 
konanemi budowlami. Drzyczem Dyrekcja K. P. w 
Wilnie zastrzega sobie or&wo wyboru oferenta. 
Wadjum w sum ie 18U0 złotych na każdy dw orzec 
należy sk ład ić  w soosób  przewidz,anj i , d o r a 
dzeniem M inisierstwa Skarbu Nr. 872-DB/0I7624 
z dnia !1.1V-1925 roku w Wydziale Rachunkowym  
Dyrekcji K. P. lub przekazać na rachunek Dyrekcji 
przez t K. O., zaś kwit o  O iłicen iu  wadjum wi
nien być dołączony do oterty, która mm i być z ło 
żona uO godziny 12-ej dnia 28 maja 192 7 roku do 
specjalnej skrzyni, znajduiącej się w Prezydjum 
Dyrekcji, Projekty, warunki techniczne i warunki 
przetargu otrzymywać m ożna od dn.a 2 rnajn 1927 
-oku w dnie pow szednie między 11— 13 godziną  
w Wydziale drogowym Dyrekcji w Wilnie, ul. S ło 
wackiego 2 — Il-gie piętro, pokój Nr. 3 za opłatą 
10 Złotych

F.rnij obowiązują przepisy M. K. Nr. l-23b0 2127 
z dnia 3.11.1927 r. o  oddawaniu dostaw i robót na 
P. K. P . Które w yszczególnione są  w warunkach 
przetargu

D yrekcja K P w  W ilnie.
4282 254 V l- l____________________________________

f1u7]fhantifi Potrzebny zaraz

do wynajęcia. Repe-acja  
i strojenie. Mickiewicza

w kraju

Najstar
sza lizmr 

za ło t. w 1S40 r.

24—9. Estko.
u!. 'Jominikaftski V ,

399 c telef. 10-58. i - i  236

P O K C J
z u trzym aniem

1 lub 2 isohy znajaą n« 
wsi w Kolonii Wileńs*iej 
(poiniędzj W ilnem, a N o
wą Wilejką) w pokoju 
rionecznym . Wiadomość: 
Archiwum Państw owe, 
Uniw ersytecka 5, Sttid 
nicki. 4285-2

W iadom ość w redakcji 
.Kurjera Wn.* od g. 1—3.

A Z h95 gr.
Prenumerata miesięcz. „RCJUW

na 11 kw arta ł 1927 r. ( l .I V - 3 0  VI 1927 r .).

t. B lb ijo tek a  p e w i t ś c io w a .
507. N m b e r t  j a ą u e s  „Kupiec z Szan g

haju" 2 tom. (nowoprzyhywający m enu- 
nuratorz Otrzymują I tom za dopłatą 
95 gr.). Z ńlem ieck t-go iłum aczył prof. Ba
czyński, eona księg. i zł. 25 gr.

508—509. M e l c h i o r  W a ń k o w i c z  „W  k o
ścio łach  M eksyku". Na dobrym papierze 
z 16 aktualnemu ilustiacjaini, cena k s :ę- 
garska 1 zł. 95 gr.

510. J a c k  L o n d o n  „S zk arła tn a  dżuma". 
ZLiór autoryzowanych cpowkidań jeszcze  
r.ie drukowanych pc polsku. Z ang elskie  
go tłumaczyła St. Kuszelewska-M atuszew- 
ska, cena księgarska 1 zł. 25 gr.

511. Z o s z c z e n k o  „O pow iadania". Jest to 
zhió, humorystycznych opowiadań tego  
sow iecki, go Awerczcnk., f u la ta jących  
zajrzeć za kuiisy życia R 'sji. Z rosyjskie
go tłumaczył M. Wańkowicz, c. księg 9-5 gr.

512. J e r z y  B a n d r o w s k i  „P o tęczow.-] 
obręczy". O Jerzym Bandrowsl.im mówić 
nie trzeba, zbyt doorze znany j;s t  czyta-

,ącemu ogółowi', 
iasow ą nolską

Tym lazem  daje on na.n 
.powieść awanturniczą*,

U.

cena księgarska 95 gr. 

Bibljoteczka h istor.-geogr. ,R O J U ‘ .

Z cyklu „Polacy na szlakach świata*.
72. A I. J u n o s  i  a - G z o w s k i „K ról Klr- 

gizkl A bda-C han" (z mapką),
Z cyklu kryminalnego.

73. A. F. K o s z k o, b. szef ros. policji Śled
czej „R óżow y brylant".

Z cyklu „Rosja na rubieży*.
74. „Z abójstw o pułk . Sualejk lna", szefa pe

tersburskiej „ochra ly*.
75. J a n S o k o 1 i c i  ■ W r o c z y ń s k i „W ik- 

tor Griin", kat robotniczej Wai^zaw;-.
7, cyklu szpiegow skiego.

76. „T ajniki szp iegostw a  austriackiego".
Z cyklu „Zdobywcy i odkrywcy świata",

77. Dr. J. M. M a j e w 'sk  i
„W ypraw a L iw ingstone".

Przetarg.
Wi.eński Urząd Wojewódzki—Okręgów* 

Dyrekcja Robót Publicznych w Wilnie, ulic* 
Magdaleny N,. 2, og asza przetarg na dzier
żawę lokali handlowych (sklepów):

przy ul. Wielkiej Nr 44 (bez mieszkanie)
przy ui. Wielkiej Nr. 51,
przy ul Ostrobramskiej Nr. 16.
Przetarg odbędzie się w d. 23 maja 1927 

roku o  godz. 13-ej w lokalu Urzędu Woje
w ó d z k i e g o  w Wilnie, pokój  Nr. 78.

Di5e-Tne oferty winny być złożone w tym
że dniu do  godz. 12 w kancelarji Oddziah 
Budowlanego Dyrekcji, pokój Nr. 92 na iaż- 
dy lo k a l  oddzielnie łącznie z pokwitowaniem 
Kasy Skarbovrej na wpłacone wadjum prze 
targowe w wysokości ć % zaoferowanej sumy 
rocznego kom ornego.

Wadjum podlegt, zwrotowi po zakończe
niu rozprawy ofertowej. W ra iie  cofnięcia 
oferty w czasie rozprawy ofertowej lub o d 
mowy podpisania umowy—wadjum przepada 
na rzecz Skarbu Państwa.

Oferta winna zawierać sum ę rocznego 
czynszu dzierżawnego, wyrażoną w złotych 
w złocie.

Wzór umowy, jak również warunki dzier
żawy są do przejrzenia w Dyrekcji pokój 93.

\V celu obejrzenia lokali r.ależy zgłaszać 
sie do dozorcy domu od g. 8 ran o  do o w.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na zaoferowa
ną sumę dzierżawną, uzależniając to od ro- 
draju przedsiębiorstwa i finansowych zdol
ności oferenta 
4311/285/Vl

7 a  W ojew -dę Dyrektor Irżyniei 
i - )  St. SI a Nowlcki

Prenumeratę można wpłacać bezpośrednio do „Roju", (Warszawa Kredytowa l). 3931

Księgarstwo p,°^eb̂ 7arazlokal b iu ro w y
w śródmieściu, z 2—4 po
kojów z telefonem , o ile 

możności umeblowany. 
Wiadonł w red. „Kurjera 
W il" oa 1—3 popołudn., 

(<el 99' dla Z. 7.

sposób  leczenie -bez le
karstw i operacji, znany 
zagranicą pod nazwą ,K' 
ropraktyka"— lap isn  Ks. 
Pawłowski — O tarzance, 
p. Hłunoczek Wielki. Cenr 
4 zł. Do nabycia u autora.

JACK LOND ON

MI f i .
62)

Za kurtyną w stystko  było g o 
towe. Psy siedziały na krzesłach w 
głębokiem milczeniu, zaś Davis 
wraz z m ałżonką starali się po- 
gióżkami podtrzymać to  milczenie. 
Tymczasem przed kurtyną Dick i 
Daisy Bell zachwycali śpiewem i 
tańcami publiczność tłumnie zebra
ną iTti popołudniowe przedstawie
nie. Wszystko szło jaknajlepiej i 
nint z pośród  widzów nie dom yś
liłby się, że za kurtyną siedzi cały 
zespó ł psow-aktorów, gdyby Dick 
i Daisy r ie  zaczęli śpiewać przy 
ak o m p am am e ic ie  orkiestry „^oi. 
me down to Rio“ .

M:k nie mógł się  powstrzy
mać Jak niegdyś Kwaąue zapano
wał nad nim dzięki organkom, 
steward dzięki uczuciu, a Harry 
d?l Mar zapom ocą  harmonijki, tak 
teraę uniosły  go dźwięki orkiestry 
i dwa głosy, męski i kobiecy, śpie
wające tak dobrze mu znaną  pio
senkę, której wyuczył się o d  ste
warda, „Roli Me Down to R ic“ . 
Pom im o posępnego nastroju i 
wbrew własnej woli, porwany siłą

nieznaną, rozwarł szczęki i pełnym 
głosem zaczął akom panjować 

Z poza kurtyny doszedł dźwięk 
głosów dziecięcych i kobiecych, 
k tó re  wkrótce przcszły w szmer 

głośny, że zagłuszyły Dicka i 
Daisy. Wdton Davis z przekleńst
wem na ustach rzucił się na Mika. 
Lecz Miu wył w dalszym ciągu, zaś 
widownia rozbrzmiewała śmiechem 
Mik wył jeszcze, gdy uderzyła go 
ciężka pałka. Ból i przestrach 
przerwały śpiew i wywołały m im o 
wolny bolesny jęk.

„Skręć mu kark, kochan ie”, ra 
dziła pani Davis.

Wówczas nastąpiła przepyszna 
walka. Davis bił, udeizenia jego 
słyszała cała publiczność, słyszała 
również warczenie M k a .  Widzowie 
pod wpływem komicznej sytuacji 
nie zwracali uwagi na Dicka i D ai
sy V.'ystęp ich nie wywarł wraże
nia. Występ trupy Davis był „zep
suty", jak wyrażał Się Wilton Kark 
Mma został do pewnego stopnia 
skręcony w niezbyt dosłownem 
znaczeniu. Ro przeciwnej strunie 
kurtyny publiczność śmiała się i 
ciesryła.

Difck i Lła sv nic mogli dalej 
>i niJn ać Publiczność chciała wi

dzieć to, ro  ukryte było za kurty
ną, nie zaś to, co przea nią. j e 
den z posługaczy zabrał Mika ze 
sceny, podniesiono kurtynę i uka

zał się cały zespól, prócz jedm go 
psa, po którym pozostało puste 
krzesło. Chłopcy wśród publicz
ności pierwsi zrozumieli kwiąask 
pomiędzy pustem  krzesłem i p o 
przednim hałasem, i zaczęli woiać 
nieobecnego psa. Cała publiczność 
podjęła ten okrzyk, psy szczekały 
w coraz to większem podnieceniu 
i kilka minut ogolnego śmiechu 
spow odow ało  zwłokę w rozpoczę 
ciu numeru, który, wreszcie roz
poczęty, zdrndzał niesforność ze 
strony psów i zły hum or Wiltona 
Davis.

„Mniejsza o t o ”, szeptała nie
wzruszona małżonka. „Pozbędzie
my się tego psa  ■ znajdziemy in 
nego, dobrego. W każdym razie 
przeszkodziliśmy te Daisy Bsl. Nie 
mówiłam ci jeszcze co powiedziała 
o  mnie w przeszłym tygodniu jed 
nej z moich przyjaciółek".

W kilka m m ut później, zajęty 
jeszcze psamf na scenie mąż zna
la z ł sposobność szepnąć żonie; 
„To ten pies. Szukam go. Zabiję 
go".

„D obrte ,  mój miły", zgodziła
się.

Skoro  kurtyna zapadła przed 
rozbawioną publicznością i psy po 
wróciły do pokoju nad sceną, Wil
ton Da^is udał się do Mika, k tóry 
-.amiasl ukryć się w kącie stał o- 
bok posługacza, drżąc cały z obu

rzenia na tak okru tne  obejście i 
gotó.v walczyć zawzięciej niż kie
dy, w razie nowego ataku. Dąvis 
idąc tam spotkał tańcząco-śpiewa- 
jącą parą Kobieta płukała, męż 
czyz..a drżał ze złości.

„Fouły jisteś z twojem1 psami", 
o z n a in i i ł  tonem  wojowniczym. D o 
staniesz za to “.

„Precz odemnie, bo zabiję", 
od p s r ł  zrozpaczony Wilton Davis, 
wymachując krótkim drągiem że
laznym, który trzymał w ręku. 
„Zresztą możesz zaczekać jeśli 
chcesz, zabiję cię potem . Przede- 
wstystkiem muszę skończyć z tym 
psem. Chodź ze mną, zobaczysz— 
przeklęty pies! Skąd mogłem wie
dzieć? Nowy nabytek. Głosu jegc 
nie słyszałem podczas prób Skąd 
mogłem wiedzieć, że zacznie wyć, 
gdy umies^czt cały ten komplet 
za wami?"

„Zrobiłeś całe piekło", nowitał 
kierownik teatru Davisa, gdy ten 
w towarzystwie Dicka Bell pod 
szedł do Mika, warczącego i  poza 
posługacza. .

•„T u  n.c w porównaniu do tego, 
które ieszcze zrobię", odparł  Da- 
vis, ujmując mocmej drąg żelazny 
i unos/.ąc go w górę. „Zabiję go 
Będę bił do ostatniego tchu Z oba
czycie".

V\ik warczeniem objawił przy
jęcie do wiadomości tej groźby,

przysiadł do skoku i niespuszczał 
oka z żelaznej naiki.

„Sś.dzę, że tego nie zrobisz", u- 
pewnił Davisa posługacz.

„T o  m oja własność", twierdził 
ten ostatni z głębokiem pizeKO- 
naniem.

„Przedstawię temu argumentow i 
zdrowy rozsądek", b-zmiuła o d p o 
wiedz posługacza. „Udeiz raz jeden 
tego psa, a zobaczysz co będzie. 
Pies jest psem, a człowiek człowie
kiem, lecz niech mię licho weźmie 
jeśli w ie m ,1 czem ty właściwie ies- 
teś, Nie możesz surow a skarcić te 
go psa. Pierwszy raz był na scenie, 
po dwóch dniach głodu i pragnie
nia. W’em o tern dobrze. .

„Jeśli zabijesz psa, będziesz m u
siał zapłacić doia-a hyclowi za wy 
wiezienie ciała", mówił kierownik.

rChętnie zapłacę", rzekł Davis 
podnosząc znowu drąg żelazny. 
„Mam rrzecie jaKiś dochód, wszak 
prawda?"

„Dosyć mam was wszystkich z 
waszemi zwierzętami", rzekł po 
sługacz. „Zawsze mnie doprow a
dzacie do ostateczności. Naprzykład 
teraz: uderz go raz tym drągiem, 
a ja cię uderzę dość mocno, by 
stracić miejsce i posłać cię do szpi
tala".

„No, no, Jackson..." zaczął gio- 
źnie kierownik.

„Niech pan nic nie mówi. P o 

stanowiłem. Jeśli ten bałwan d o t
knie psa choć jednym palcem, wiem, 
że stracę znjęcie. Dosyć już mam 
przyglądania się jak te źbiry katu
ją swoje zwierzęta Choruję od te
go widoku".

Kierownik spojrzał na Davisa 
i bezradnie wzruszył ramionami.

„Nie wa-to robić tyle hałasu", 
rzekł, „Nie chcę stracić Jacksona, 
a  on napewno pośle cię do szpita
la, gdy weźmie się do loboty. O- 
deślij psa tam. skąd go wziąłeś. 
Żona twoja opowiedziała m i  tę ca
łą historię. Wsadź go du klatki i 
oaeślij z powrotem, Collinsowi nie 
sprawisz tem przykrości. Wybije z 
niego śpiew, a nauczy czego inne
go". .

Dav.s rzucił jeszcze jedno spoj
rzenie na Jacksona i uległ.

„Słuchaj co ci powiem", ciąg
nął dalej kierownik. „Jackson zaj
mie się tem, zapakuje go 1 wyśle— 
wszak prawda, JacKScn?"

Posługacz skinął giową, następ
nie nachylił siq I łagodnie pogłas
kał okaleczoną głowę Mika.

„Dobrze", rzekł Davis, obraca
jąc się na pięcie, „kto chce 
niech idjocieie dla psa Lc" kto 
tak długo był w interesie jak ja.. "

(D. c. n.).
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